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Na dwóch przeciwnych 
brzegach 


WIELU LUDZI MUSi SIĘ USUNĄĆ Z WIDOWNI POLITYCZNEJ 


em bezstronnego poinformo- 
tej + naszych czytelników o obec- 
ń Ytuacji politycznej zwróciliś- 
z te do dwóch posłów, jednego 
0 ZU rządowego, drugiego z 
tji, życji, z prośbą o wyrażenie opi 


N 


a 
Bloku 


ajpierw zwróciliśmy się do p. 
'Tad. Piaseckiego z Klubu 
Bezpartyjnego. 


W SŁAWIE CZY NIESŁAWIE? 
== Co p. poseł sądzi — zapytał 
cji dStawiciel „Polski“ — o sytua- 
m, wytworzonej odroczeniem sesji 
Mowej? 

ni.  Sadzę, że należy sprawę tę 
i wać jasno i szczerze. Uwa- 
io. że okres ten powinien dać ze 
Mię NY ugrupowań sejmowych wy- 
Hory, zajęcie stanowiska nie w 
„ag trzeciorzędnych, lecz w 
ię wie rewizji Konstytucji Nim 
ń »ejm zbierze, kluby sejmowe 
Sh Inny się do tego zagadnienia ja 


oi, ustosunkować tak, aby dalej 
łą aji publicznej nie zwodzić i nie 


łamucić, 
itni „ polskiem „życiu politycznem 
łzą? dziś nietylko sztucznie 
z, "uchiwane antagonizmy. t. 
~ Programowe, lecz także różni- 
Psychologiczne i antagonizmy 
į nalne. Odrodzenie metod ży- 
ni» Politycznego wymaga skończe- 
4 tym stanem rzeczy i dlatego 
ag wielu ludzi będzie musiało 
UN się prędzej czy później z wi 
tę R politycznej. Im prędzej się 
h i anie i im prędzej wytworzy się 
lą,, takie zaufanie współżycia po- 
nego, tem dla Polski lepiej. 
tin, tego, czy ugrupowania 
tta mą przed końcem 30 dni po- 
W zdobyć się na pozytywne usto 
bra, anie się do zagadnienia na- 
Y ustroju Państwa, zależy, czy 
yz SZOŚĆ tych ludzi zejdzie z wi- 
lęg (M politycznej w niesławie, czy 
p, Pełni swój obowiązek wobec 
Astwa. 
TAK chcę się wypowiadać kto 
$ M rozwiąże kryzys polityczny 
lą 5ce i unormalizuje stosunki. 
zj, "dzej, tem lepiej. W każdym 
h,, OPinja kraju powinna sobie 
yy, „zdawać sprawę z tego, że ma 
t ozek i ma możność dokonać 
hyj ENY Sejm. Jest ostatnia 
bes * aby leaderzy sejmowi głę- 
łęg,  SJrzeli w życie Polski i zdali 
Ode, Sprawę z roli, jakąby w tem 
tać jeszcze mogli 
oM Czy — brzmiało drugie py- 
iy e należy oczekiwać ze stro- 
ta oku Bezpartyjnego jakichś 
4, ch kroków w sprawie poro- 
tip Ha się z klubami co do rewi- 
Onstytucji? 
bys > Nie jest mi — odpowiedział 


W Piasecki — o tem nic wiado- 


„Uczył W Theologieum 


LM Niedzielę, 17 listopada odczyt 
„ IM. Piotra Skargi, w Sali The- 
, UM o piątej i pół po południu 
Mat: „Opieka Polska nad ro: 
4, Mi na obczyźnie”. — Zagajenie: 
w X. Biskup Dr. Antoni Szla- 
E, — Opieka nad Wychodźcami 
Nktu widzenia katolickiego — 
DA nistaw Gawroński. 
tę, „*Czniów od V klasy, seminarzy- 


! akademików wstęp wolny. 


mem, ale dziwiłbym się, gdyby to 
miało nastąpić. gdyż Blok Bezpar- 
tyjny już się w tej sprawie zwracał, 
a kluby odmówiły. Jeżeli kluby 
chcą, to mogą swe stanowisko zre- 
widować. Nie widzę, co my mieli- 
byśmy jeszcze do powiedzenia. 


SZKODLIWYM rOMYSŁUM 
PRZECIWSTAWIMY SIĘ 
— (o należy sądzić o sytuacji, 

wytworzonej przez odroczenie 
Sejmu? — zapytaliśmy przedstawi- 
ciela opozycji. r 

Przedstawiciel opozycji, który 
wolał, by nazwiska jego nie wy- 
mieniać, oświadczył: 

— Ze stanowiska rządu jest to 
półśrodek. Wcześniej czy później 
według Konstytucji Sejm zebrać 
się musi. A będzie miał siłniejszą 
pozycję, choćby dlatego, że 
łeczeństwo zapozna się z uwagami 
Najwyższej Izby Kontroli, odma- 
wiającej rządowi zaufania. 

O ile chodzi o kluby sejmowe, 
to rzeczywiście wyzyskają one ten 
30-dniowy okres na gruntowne roz 
ważenie sytuacji. Stronnictwo, do 


spo- | 


wstrząsów i dlatego chciałoby na- 
dal szukać pokojowego wyjścia z 
obecnego położenia, ale Sejm dal- 
szych ustępstw czynić nie może. Z 
prawa kontroli nad wykonaniem 
budżetu rezygnować nie może, a 
lżyć się nie pozwoli. Jeśli przeaiw- 
na strona tego nie zrozumie, to nie 
należy oczekiwać złagodzenia kon- 
fliktu. 

— A sprawa rewizji 
tucji? 

-— Niektóre punkty projektu B. 
B. uznaję za słuszne. Np. żądanie, 
by rząd był obalony absolutną 
większością głosów. Nawiasem mó 
wiąc już teraz Sejm postąpi praw- 
dopodobnie według tego życzenia. 

Mam nadzieję, że wniosek: opo- 
zycji będzie uchwałony 250 — 270 
głosami. ' i 

Jest jeszcze parę innych pro- 
jektów zmian, które należy uważać 
za pożyteczne. Naogół jednak pro- 
jekt Bloku Bezpartyjnego jest 
znacznie gorszy, niż obowiązująca 
Konstytucja. To też przyjmiemy 
nieliczne słuszne propozycje, nie bę 
dziemy walczyć o „sejmowładzt- 


Konsty- 


którego naieżę, chciałoby uniknąć | wo“, ale pomysłom szkodliwym 


dla . Państwa 


niebezpiecznych 


przeciwstawimy się z całą energją. 


Pogłębianie kryzysu 
PRASA NIEMIECKA O KONSUMENCIE WIEJSKIM I UBEZPIE- 
CZENiACH SOCJALNYCH 


„Germania” zamieszcza“ ciekuwą 
korespondencję o sytuacji łódzkiego 
przemysłu włókienniczego. 

Trwająca od dłuższego czasu de- 
presja na rynku łódzkim znalazła 
ciekawy wyraz w stanowisku łódz- 
kich przemysłowców odnośnie memo- 
rjału polskich sfer rolniczych: jak- 
kolwiek ogólnie uważa się, że interesy 
rolnictwa i przemysłu są sobie prze- 
ciwne, przemysiowcy łódzcy wystoso- 
wali od siebie memorjał do rządu, 
w którym dowodzą, że najszersze 
uwzględnienie żądań rolników, odno- 
śnie kredytów, subwencyj i ulg po- 


|datkowych, powinno znaleźć jak naj- 


większe zrozumienie. 

Stanowisko to można wytłumaczyć 
tą okolicznością, że polska wieś jest 
głównym rynkiem zbytu dla pro- 
dukcji łódzkiej. Długotrwała zas 
zniżka cen na zboże unieruchomiła 
siłę nabywczą wsi, co spowodowało 
kryzys w Lodzi. 

Eksport polskiej manufaktury 
wzrósł wprawdzie, gdyż za 8 miesię- 
cy roku bież. wynosi on 50 milj. zł., 
podczas gdy za tenże okres w roku 
poprzednim wyniósł tylko 38 milj. 
Popiera go ministerstwo komunika- 


cji, które poleciło dosturczać wago- 
nów dla tekstyljów poza koleją. Je- 
dnakże powyższe dane nie zmwiejsza- 
ją zastoju w Łodzi, gdyż główny jej 
odbiorca, wieś polska, pozbawiona 
jest siły kupna. Dlatego też na szyb- 
kie poprawianie sig konjunktury w 
Łodzi nie można liczyć. | 

Oprócz powyższych "czynników, 
przyczynia się do kryzysu rosnąca 
drożyzna w Polsce, mające zaś być 
wprowadzone wysokie stawki uhez- 
pieczeniowe na starość, inwalidztwo 
i śmierć, oraz 46 godzinny tydzień 
pracy, tłumią rozwój przemysłu łódz- 
kiego. 


Powyższe wywody „Germanji" po- 
twierdzają stanowisko naszego pisma 
wobec nadmiernych Świadczeń spo- 
łecznych, a ponadto są dobitnym ar- 
gumentem dla naszych demagogów 
klasowych z rozmaitych partyj poli- 
tycznych, które judząc wieś prze- 
ciwko miastu lub odwrotnie, starają 
się przy tem upiec swe interesy par- 
tyjne — ze szkodą przemysłu a tem 
samem i robotników. ; 


Oświadczenie 
marjawitów 
W SPRAWIE POWROTU NA ŁoO- 
NO KOŚCIOŁA 


Tygodnik marjawicki: „Królestwo 
Boże na ziemi”, podając oświadczenie 
K. A. P. w sprawie listu otwartego 
J. Kowalskiego do Biskupów Polskich, 
iż marjawici winni skierować prośbę 


swą, dotyczącą pojednania się z Ko- 
ściołem katolickim, tylko do Stolicy 
Apostolskiej — pisze: 
— W odpowiedzi na powyższe 
oficjalne oświadczenie redakcja 
czasopisma „Królestwo Boże na 
ziemi” upoważniona jest do za: 
„komunikowania, że żądana proś- 
ba o rozpatrzenie i załatwienie 
poruszonej w „Liście otwartym” 
sprawy będzie w krótkim czasie 
sporządzona do Stolicy Św. 


Kapitały zagraniczne 


w Połsce 
AMERYKA ZAWSZE NA CZELE 


Wejście amerykańskiego stalo- 
wego trustu do Warszawskiej fa- 
bryki maszyn i wagonów p. t.: 
Lilpop, Rau i Loewenstein posta- 
wił amerykański kapitał na pierw 
szem miejscu pośród zagranicz- 
nych udziałów w przemyśle pol- 
skim. 

Amerykanie mają stanowisko 
przodujące w górnośląskim prze- 
myśle górniczym, hutniczym i me- 
talowym, w którym również wiel- 
ki udział mają Belgijczycy. 

Po przejściu Huty Laury (w 
Siemianowicach) i Katowick. Sp. 
Akc. w ręce Koncernu Harrima- 
na, znacznie zmniejszył się kapi- 
tał niemiecki i czechosłowacki, 
(podobnie jak kapitał angielski 
w polskim przemyśle drzewnym, 
przez odebranie mu koncesji na 
eksploatowanie Puszczy Biało- 


wieskiej), wzmocnił się zaś an- 
giełski kapitał  szczegółnie w 
Wielkopolsce w przemyśle cu- 
krowniczym. i 

Kapitał francuski pracuje je- 
dnakowo, szczególnie w małopol- 
skich kopalniach nafty i częśc o- 
wo w górnictwie i przemyśle tek- 
stylnym, w którym również za- 
angażowane są wielkie banki 
wioskie. 

W ogólnej sumie, już po naj- 
nowszych inwestycjach, udział 
kapitałów zagranicznych w ak- 
cjach polskich przewyższa 1 mil- 
jard złotych. 

Kredyt niemiecki przychodzi do 
Polski głównie w postaci długo- 
terminowych kredytów towaro- 
wych, co po zawarciu małega 
traktatu handlowego jeszcze bai- 
dziej się wzmocni. o 


Na terenie politycznym 


KONFERENCJA PREMJERA 
SWITALSKIEGO Z POSŁEM 
- PATKIEM 
- Prezes Rady * Ministrow odbył 
w dniu wczorajszym dłuższą kon- 
ferencję z posłem Rzeczypospolitej 
Polskiej w Moskwie, ministrem 
St. Patkiem. Poseł Patek powraca 
w dniu 16 b. m. na placówkę do 
Moskwy. y 
PRZESZŁO 70 MILJONÓW ZA- 
OSZCZĘDZONO W ZESZŁO- 
ROCZN. BUDŻECIE PAŃSTWA 
Ministerstwo skarbu sporządza 
obecnie zestawienia sum zaoszczę- 
dzonych w budżecie Państwa na 
rok 1928/29 na skutek zaniechania 
całego szeregu wydatków. Jak wy- 
nika z prowizorycznych obliczeń w 


budżecie na rok 1928/29, który wy- 
nosił blisko 2.900.000 zł. pozostało 
niewykorzystanych z wpływów pań 
stwowych przeszło 70 miljonów zł. 
uzyskanych dzięki podjętej przez 
rząd polityce oszczędnościowej. 


NARADA Z PROTESTANTAMI 
P. Minister. Wyznań  Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego od- 
był dnia 15 b. m. z księdzem st- 
perintendentem Juljuszem Pur- 
schem konferencję, której przed- 
miotem było omówienie rozpoczę- 
cia prac nad ułożeniem projektu 
ustawowego uregulowania stosun- 
ku państwa do Kościoła ewangelic- 
ko - augsburskiego. W konferencji 
brał udział dyrektor departamentu 
Wyznań Religijnych p. Potocki. 


Dalsza panika 
Przygotowywanie represyj 


Londyn 15 listopada (tel.) Ze- 
branie giełdy nowojorskiej w dniu 
14 b. m. odbyło się pod znakiem 
dalszej katastrofalnej zniżki kur- 
sów. Zlecenia na sprzedaż zna- 
cznie się zwiększyły. 

„ Już otwarcie giełdy było słabe, 
z powodu wielu przymusowych 
realizacyj, następnie dzięki inter- 
wencji kursy się nieco podniosły, 
lecz pod koniec nastąpiła panika, 
która obniżyła kursy o 20 dola- 
rów. Obroty były bardzo ożywio- 
ne. 

Równolegle z usiłowaniami, 
które podjął senator Borah w ce- 
lu zapobieżenia zniżce kursów, 
wystąpił członek kongresu z Chi- 
cago Sabath, który zawiadomił 
prezydenta Hoovera, że domaga 
się przeciwdziałania spekulacji, 0- 
raz przygotowuje prawo, zaka- 
zujące sprzedaży na giełdzie bez 
posiadania efektywnego pokrycia. 


KTO WYGRAŁ? 


y Dziś, w drugim dniu ciągnienia 
1-ej kłasy 20-ej polskiej loterji pań: 
stwowej, główniejsze wygrane padły 
na numery następujące: 

40.000 zł. Nr. 81988. 

.20.000 zł. Nr. 188742 

5.000 zł. Nr. 205118. 

Po 2.000 zł. N-ry: 134199. 163863. 

Po 1.000 zł. N-ry: 98680, 178449. 

Po 500 zł. N-ry: 24287, 45389, 
89066, 92845, 119689, 133536, 162898. 

Po 300 zł. N-ry: 6342. 6856, 23921, 
26915, 41698, 55541, 60528, 80554, 
90634, 103425, 111620, 115164, 124120, 
150099, 157124. 

Ponadto szereg numerów wygrał 
po zł. 200, 150 i 100. 


OD ADMINISTRACJI 


W razie niereguiarnego otrzy- 
mywania „Polski“ przez naszych 
Szan. Prenumeratorów, prosimy 
natychmiast nas zawiadomić, — 
Warszawź, Krak. - Przedm. 71, 
telef. 503-59. 
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GDYBY RZĄD ZABRAŁ GŁOS... 


PO L S K 


DEKLARACJA RZĄDOWA MOGŁABY ZNACZNIE WYJAŚNIĆ SYTUACJĘ! 


W kołach politycznych roze- 
ozła się wieść, że rząd opracowy- 
wuje deklarację polityczną o cha- 
rakterze zasadniczym,  któraby 
dała wykład tez programowych 
rządu w związku z obecną sy- 
tuacją wewnętrzną. Miałby w 
niej ponoć rząd dać pewne wska- 
zówki co do swej linji postępowa- 
nia oraz wypowiedzieć pewne 
poglądy na kapitalną kwestję po- 
rządku dnia politycznego: na 
kwestję prac nad rewizją kon- 
stytucji. 

Rzecz prosta, jest to tylko po- 
głoska. W naszych stosunkach 
już jutro może się okazać, że po- 
głoska ta nie odpowiada rzeczy- 
wistości. Pozatem otwartą pozo- 
staje kwestja, w jakiej formie i 
gdzie taka enuncjacja mogłaby 

, być ogłoszona. Wszakże parla- 
ment jest odroczony, a jednak 
właśnie parlament jest — mimo 
wszystko — najwłaściwszem fo- 
rum do rządowych wystąpień te- 
go rodzaju. Jest więc sporo wąt- 
pitwości natury formalnej. 

+ Są pozatem wątpliwości na- 
tury merytorycznej; wyrażają się 
one w pytaniu: . co powiedziałby 
rząd w tej chwili?... 

A jednak — mimo tych wątpli- 
wości przywiązywalibyśmy 
wiełką wagę do takiej deklaracji 
rządowej. Mogłaby ona bowiem 
wyjaśnić wiele w obecnem powi- 
kłaniu stosunków politycznych i 


mogłaby może zainaugurować | 


okres precyzowania się sytuacji, 
dotychczas nabrzmiałej jedynie 
zgrzytami i walką negacyj. Do 
jakiego stopnia te stosunki we- 
wnętrzne są niezdrowo napięte, o 
tem świadczyć może choćby to, 
że zagranicą, gdzie możność swo- 
bodnej oceny naszej sytuacji ni- 
czem nie jest krępowana, kursu- 
ja najbardziej fantastyczne do- 
mysły i równie drastyczne pro- 
grozy na temat mogących na- 
stąpić wydarzeń i przemian. — 
Rzecz prosta, iż jest to przede- 
wszystkiem dlatego możliwe, że 
w zamęcie pojęć, jaki w Polsce 
w wyniku przewlekłego konfliktu 
powstał, brakuje wyraźniejszego 
zarysowania stanowiska rządu. 
Deklaracja rządowa niewątpli- 
wie mogłaby położenie w znacz- 
nym stopniu wyjaśnić. Nietylko 
zaś wyjaśnić, ale — jak pozwa- 
lamy sobie wierzyć — także uła- 
„twić. Lojalne wypowiedzenie 
swoich celów przewodnich, 
otwarte oświadczenie się co do 
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taktyki politycznej, inogłoby z ca- 
łą pewnością stworzyć wręcz no- 
wą sytuację, z nowemi perspek- 
tywami i możliwościami, z nową 
treścią psychologiczną, z nowemi 
formami działania. 

Naturalnie, orjentujemy się do- 
brze, że nie istnieje droga od- 
działywania opinji na rząd, aby 
tą drogą poszedł. Nawet ks. Ra- 
dziwiłł zmuszony był w publicz- 
nym wywiadzie stwierdzić, że 
nikt nie ma obecnie wpływu na 
istotne "decyzje polityczne, po- 
nieważ są one ześrodkowane w 
rękach samego Marsz. Piłsud- 
skiego. Gdyby jednakże okazało 
się, że rząd widzi (niewątpliwy— 
dla nas) cel rzucenia swego gło- 
su na szalę wypadków, mogłoby 
to przynieść 


w zabiegach około skonkretyzo- |rząd zamierza 
wania sytuacji wewnętrzno - »o- | intencje... zi 


litycznej, która w obeciej chwili 
grzęźnie jeszcze w chaosie. 

Wstępem jednakże musiafoby 
być zwołanie odroczunego par- 
lamentu oraz uznanie jego praw 
do załatwienia kwestyj, stano- 
wiących konstytucyjny obowią- 
zek parlamentu. Pozatem, rzecz 
prosta, deklaracja rządowa mu- 
Siałaby akcentować dążenie do 
wybrnięcia z impasu, wskazując 
w tym kierunku właściwe, spo- 
kojne, objektywnie ;,rozważone 
drogi. 

Wobec wczorajszych zapowie- 
dzi w prasie odczytu publicznego 
p. Premjera Dr. Świtalskiego na 
temat rewizji konstytucji, wypa- 
dnie zaczekać do chwili tego od- 
czytu aby móc stwierdzić, czy 


znaczne ułatwienie | to nie tą właśnie drogą okólną 


ujawnić swoje 
(S 


P. Hołówko o polityce Polski 


NIEMA BLOKU ANTYSOWIECKIEGO 


Po powrocie.z krajów bałtyckich 
naczelnik wydziału wschodniego M. 
S. Z., p. Tadeusz Hołówko udzielił 
wywiadu na temat stosunku Polski 
do państw bałtyckich. 


Na wstępie zaprzeczył p. Hołów- 
ko podejrzeniom prasy sowieckiej, ja- 
koby - jego podróż oraz podróż p. 
min. Zaleskiego do Bukaresztu pozo- 
stawały w związku z „rzekomem or- 
ganizowaniem bloku antysowieckiego. 

— Według mego zdania, oświad- 
czył p. Hołówko, szaleństwem byłoby 
organizowanie lub udział Polski w 
każdej akcji, mającej na celu obale- 
nie obecnego rządu w Moskwie i do- 
pomaganie do powrotu do władzy ży: 
wiołom  nacjonalistycznym i wielko- 
rosyjskim. 


P. Hołówko podkreślił następnie, 
że żaden kierunek. emigracji rosyj- 
skiej nie chce pogodzić się z niepod- 
ległością państw bałtyckich. Wobec 
tego państwa te nie mają powodu 
dążyć do obalenia rządu sowieckiego. 


Podejrzenia prasy komunistycznej są 
bezpodstawne. 

„Prawda — mówił dalej p. Ho- 
łówko — w imię słuszności trzeba 
stwierdzić, że daje jej pewne podsta- 
wy do niepokoju zachowanie się i ton 
pewnego odłamu prasy polskiej, któ- 
ra w swych wystąpieniach antykomu- 
nistycznych przebiera miarę, ataku- 
jąc w sposób niewłaściwy poselstwo 
państwa, z którem mamy normalne i 
pokojowe stosunki. Niestety, opinja 
sowiecka, przyzwyczajona do tego, że 
prasa sowiecka jest aparatem precy- 
zyjnie posłusznym czynnikom rzado- 
wym, nie uświadamia sobie należycie, 
że w Polsce jest wolność prasy, z 
nadużywaniem której rząd polski tak 
często musi walczyć”. 

ı Następnie mówił p. Hołówko o 
swych wrażeniach z Finlandji, Esto- 
nji i Łotwy. Stwierdził, że wszyst- 
kie te państwa rozwijają się pomyśl- 
nie. ' Do Polski odnoszą się życzliwie 
i coraz więcej o niej wiedzą. Dużo 
pod tym względem zrobiła poznańska 
PAW- IE 


Aresztowania 


DYGNITARZY MIEJSKICH ZA NADUŻYCIA 


GDYNIA, 15 listopada. (Telef.).— 
Aresztowany tu został były prezy- 
dent miasta Krauze na skutek ujaw- 
nionych nadużyć, popełnionych przez 
niego przy dostawach kostek bruko- 
wych i przy wznoszeniu budynków 
miejskich. < 

Równocześnie aresztowano także 
byłego inżyniera miejskiego Tadeu- 
sza Frankowskiego, zamieszanego w 
aferę Krauzego i pod zarzutem popel- 


nienia nadużyć przy budowie kanali- | 
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REPREZENTACJE 


PLEYEL — STEINWAY — BLUTHNER 
K. i A. FIBIGER. 


zacji miejskiej. 

Aresztowani również zostali były 
technik miejski Stanisław Janicki, 
kontroler magistratu Stanisław Ba: 
licki i przedstawiciel firmy ,„„Horoch 
Radomski w Gdyni” — Aleksander 
Radomski, ci ostatni za systema- 
tyczne nadużycia przy dustawach 
cementu dla robót miejskich. Nad- 
użycia te ujawnione zostały w czasie 
ostatnio zarządzonej przez p. woje- 
wodę pomorskiego lustracji. 
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POLSKIE KONTRASTY 
Intrygująca to nieraz rzecz obser- 
wować w prasie, jak zależnie od za- 
barwienia politycznego każda sprawa, 
każdy fakt zupełnie rozbieżnie jest 
oceniany. Mimo logicznej zasady, że 
w każdej sprawie objektywna praw- 
da może być tylko jedna, znajdujemy 
w prasie prawd dwie — trzy lub wię- 
cej, ponieważ każda. jest... subjektyw- 
na. ii l L 
Oto nizykład. Zbierany w społe- 
czeństwie pieniądze na t. zw. fundusz 
walki ze szpiegostwem; zredukowany 
przez Sejm w budżecie M. S. Wojsk. 
Zebrano miljon — po ośmiu miesia- 
cach. A oto obecnie jednego dnia za- 
bierają w tej sprawie głos dwa dzien- 
niki. 


GŁOS TRIUMFU 

„Gazeta Polska” przedstawia emo- 
cjonalne momenty akcji zbiórkowej i 
wyznaje ustami jen. Góreckiego, że 

— przeważyła w nas wiara, że 
jednak społeczeństwo polskie po- 
siada tyle jeszcze instynktu sa- 
mozachowawczego, że zrozumie, 
że tam gdzie o obronę państwa 
chodzi tam skończyć się powinny 
targi czy swary partyjne. 

A następnie, uniesiona nastrojem 
opowiadania, przytacza zapowiedź, że 
zbierze się drugi miljon, a nawet, że 

— tak uczyni więcej Polaków— 
i dlatego wierzę, że może nietylko 
drugi miljon zbierzemy!! 


GŁOS CHŁODNEJ ANALIZY 
„Gazeta Warszawska” rzuca na te 
sprawy Światło zupełnie inne: 

— Rozesłano przeszło "23 ty- 
siące list składkowych, urucho- 
miono wielką propagandę, wyda- 
no polecenia starostom i wój- 
tom, a w rezuliucie po 8 mie- 
siącach z trudem zdołano ze- 
brać — pierwszy miljon. 
su Wynikają z tego nader poucza- 
jące wnioski gospodarcze i poli- 

„ tyczne, okazuje się, że miljon to 
poważna suma, o czem powinni 
pamiętać ci, co układają budżety 
i ci, co je potem uchwalają. Gdy- 
by tę świadomość mieli wykonaw- 
cy bydżetu państwowego w r. 
1927/8, to życie gospodarcze i 
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Przegląd prasy 


polityczne płynęłoby dzisiaj z 
nym torem, nie byłoby tak ostr 
go kryzysu gospodarczego * z 
sprawy Czechowicza. , 
Druga nauka jest niemniej a 
kawa. Zbiórka na jundusz dy” 
spozycyjny miała być swego ję 
dzaju plebiscytem. Z jednej stro” 
ny Sejm, posądzony o popiet” 
me szpiegostwa w kraju, £ g 
giej cały autorytet partji red 
dzącej. Otóż trzeba stwierdź. 
że ten plebiscyt nie wypae “. 
dla Sejmu. Spoieczeństwo goen" 
ło sytuację trafnie. Zrozum 
ono, że nie chodzi tu o walke H 
szpiegostwem, ale o cele czy’ 
partyjne. 2 
I tu dochodzimy do najt” 
niejszej dla obozu rządow? 
nauki: społeczeństwo nie wie 
, mu, nie ma do niego zaufanió: 
"r" 
SMĘTNA DOLA DYKTATORA 
Jak wiadomo, Woldemaras, nie 
dawny wszechwładny dyktator 
twy — upadł. Chodziły nawet 5 
chy, że chciałby ratować swoją os” 
bistą „nietykalność” przez osiedle? z 
się... w Polsce, którą tak długo i t* 
napastliwie atakował. a 
Na tle obecnej smętnej doli Wolde 
marasa „Robotnik“ pisze: >, 
— Dziś były dyktator, dontf, 
dawna wszechwłudny pan żyć” 
śmierci na Litwie, jest samo: my 
i opuszczony przez wszystk 3 
A wielu z tych, co miedaw” 
drżeli przed nim, dziś kopie wa 
powalonego na ziemię. ZwY 
los dyktatora...  Zasłużona kart 
na tych, co w swem zaślepie" 
mie odróżniają rzeczy trwale" 
jak zbiorowość ludzka i jej PT” 
ca. od rzeczy przemijających 1° 
jednostka i jej panowanie. 
I stwierdza ,/Robotnik” na ty” 
przykrym przykładzie, 
1 — jakiem. „nieszczęściem 
` kraju są rządy jednostki, ” 
kontrolowane przez ogól obv” 
teli. Zwłaszcza w dzisiejsi. 
warunkach niezmiernie skom?! ; 
kowanego życia państwoweś” 
międzynarodowego. 
Tak! Przykład Woldemarasa 
swoją bardzo wyrazistą wymowę" 


me 


GIEŁDA 


Warszawa 


Dolar St. Zjedn. 8.8c i trzy | 


czwarte. 


DEWIZY 

Belgja 125.13 — 124.51. 

Londyn 43.62 — 43.30 

Nowy Jork 8.91 i trzy czwarte 
— 8.87 i trzy czwarte. 

Paryż 35.22 — 25.04. 

Włochy 46.81 — 46.57. 

Wiedeń 125.68 — 125.06. 

Dolar gotówkowy w obrotach 
pozagiełdowych 8.90 i pół. Rubel 
złoty 4.65. Gram czystego złota — 


5.9244. 


PAPIERY PROCENTOWE 


4 proc. pożyczka inwestycyjna 
119.25 — 119.00. 

5 proc. państw. poż. dolarowa 
65.75. | 

5 proc. pożyczka konwersyjna 
50.25. 


10 procentowa pożyczka kole- 


jowa 102.50. 


5 proc. L. Z. miasta Warszawy 
| 50.75 

8 proc. LL. Z. m. Warszawy 
67.50 — 67.75 


AKCJE 
Bank Polski 169.50 — 170.25 
Bank Zachodni 70.00 +, d 
Bank Zw. Sp. Zar. 78.50. 


Warsz Tow. Fabryk Cukru 
30.00. i 
Firlej 43.00. 


"Wegiel 76.25 — 76.00. 
„Nobel“ 13.00. 


Lilpop 35.00 — 35.50. 
Modrzejów 20.00. 
Ostrowiec 70.00. 
Starachowice 23. — 23.25 


GIEŁDY ZBOŻOWE 


Warszawa 

Żyto 24.50 — 24.80. 

Pszenica 39.50 — 40.00. 

Jęczmień browarniany 27.00 
29.00. o0 

Jęczmień na kaszę 24.5025: 6, 

Owies jednolity 24.00 — °% 

Rzepak 74.00 — 76.00. 

Mąka pszenna cztery Zef 
proc. 62.00 — 66.00. 

Mąka żytnia podług prze 
39.00 — 40.00. 


z 


65 


pis” 


Lwów 0 


Żyto małopolskie 23.00 —237, 
Jęczmień przemiałowy 18.5 


19.50. s 2% 
Owies małopolski 20.2577" 
Kukurydza rumuńska 24“ 

25.00. a 
Ziemniaki przemysłowe 39 

4.00 i rg 
Fasola biała 80.000 — 959 - 
Hreczka 24.00 — 25.00- i 

a 


MAGAZYN UBIORÓW MESK!" 
W. PERENDYKA 


Warszawa, 
Senatorska 8. Tal. 67-17 


Na każdy sezon nowo>* 4%, 
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Austrija w przededniu 
decydującej chwili 


CZY UDA SIĘ UNIKNĄĆ WOJNY DOMOWEJ? 


Wałka o zmianę konstytucji w 
Austrji wchodzi w decydujące sta- 
djum. Podkomisja, wyłoniona 
Przez komisję konstytucyjną parla- 
mentu w celu szczegółowych ob- 
tad nad projektem rządowym, u- 
kończyła w dniu 8 b. m. swoje 
Prace, ustalając w szeregu zasad- 
liczych kwestyj zupełne przeci- 
Wieństwo zdań między partjami 
tządowemi a opozycją. Obecnie to 
Czą się prywatne rokowania nad 
Wyrównaniem tych różnic, poczem 
żadanie komisji będzie zakończone 
I decyzja przejdzie na plenum 
Parlamentu, gdzie albo cała spra- 
Wa przejdzie gładko, o ile uda się 
raz zawrzeć kompromis, lub też 
Skutkiem oporu opozycji nie uda 
Się uzyskać potrzebnych do zmia- 
AY konstytucji dwóch trzecich gło- 
ów, a zatem zajdzie ta ewentual- 
nosé, w przewidywaniu której 

€imwehra grozi zamachem stanu. 

Narazie zatem wszystko trwa w 
Sczekiwaniu i podnieceniu, które 
Od lata r, b. stale wzrastając, qo- 
Szło teraz do kulminacyjnego punk 
tu -We wszystkich 4-ch wyższych 
Szkołach wiedeńskich od tygodnia 
JUŻ zawieszono wykłady skutkiem 
twantur, jakie na ich terenie się 
Iozgrywały. Opinja wszystkich 
tajów z coraz większą uwagą śle- 
dzi rozwój wypadków  austrjac- 
nch, Pisma francuskie poświęcają 
im. specjalne artykuły, w angiel- 
skiej zaś Izbie Gmin całą godzinę 
Oczyła się dyskusja nad interpela- 
“Ja labourzystów, którzy wskazu- 
JRC na postanowienia traktatu po- 

ojowego żądali rozbrojenia za- 
ówno Heimwehry, jak i socjali- 
stycząego  Schutzbundu; minister 
€nderson wystąpił * przytem pod 
'Adresem zamachowców austrjac- 
ich ze-słowami "poważnej ` prze- 
Strogi Jeszcze żywiej interesuje 
ne sytuacją austrjacką opinja w 
iemczech, gdzie np. Reichsban- 
ter zbiera składki na rzecz Schutz- 
ndu i zapowiada w razie potrze- 
e zbrojne przyjście mu z pomocą, 
Elany zaś demokratyczne oskar- 
Ją jednego z najwybitniejszych 
Izemysłowców, dr. Vóglera, iż 
Popiera finansowo akcję Heimwe- 
Y. Inni sąsiedzi Austrji są rów- 
iż mocno zainteresowani roz- 
y lem wypadków. Plany Heim- 
€hry znajdują ostre słowa potę- 
tenia w Czechosłowacji, nato- 
Miast nie bez sympatji odnoszą się 
2 nich Węgry i Włochy. 
roczystości ī1-lecia 


sr republiki 
Strjąckiej w dniu 12 b. 


m. dały 
bro? do szeregu manifestacyj i 
y.STAmowych przemówień. We 
gpg niu manifestowało 100.000 
nę, listów przeciwko projektowa- 
E" S4 nowej konstytucji odebra- 
AI Wiedniowi dotychczasowego 
po charakteru jako odrębnej 

OWincji, a burmistrz Seitz, zapo- 

ti aiat, że jeśliby zmiana konsty- 
jej Ji miała dotyczyć zasadniczych 
faj staw, lud robotniczy  pię- 
dą bronić będzie swych praw. 

z. Nocześnie w Insbrucku mani- 

8 owało 4.000 Heimwehrowców, 

R Ze trzy kompanje bataljonu 
w ,Mowego miały na karabinach 
Tyrolu wolno Heimwehrze wy- 


a O ERĄ 


Magazyn Bławatny 


PELAGJI SMÓLSKIEJ 


stępować w pełnem uzbrojeniu) na 
sadzone bagnety, a szef Heimwe- 
hry, Steidle, oświadczył, iż Heim- 


gnięciu zwycięstwa i zapowiedział 
walkę wszelkiemi rozporządzałne- 
mi środkami bez względu na wy- 
mogi legalności. W Grazu, gdzie 
demonstracja Heimwchry liczyła 
10.000 głów, groził dr. Pfrimer na- 
wet zlynczowaniem tych polityków 
dą obecny projekt rządowy, zda- 
niem jego niewystarczający! 

Tymczasem jednak w kołach po- 
litycznych pracuje się nad zażeg- 
naniem konfliktu. W ciągu dni 
ostatnich stronnictwa prawicowe 
konferowały z  przedstawicielami 
Heimwchry, kanclerz 
szukał porozumienia z delegatem 
socjalistów, Dannebergiem. Dono- 
szono już nawet -przed dwoma 
dniami o jakoby osiągniętym kom- 
promisie, w myśl którego Wiedeń 
pozostałby odrębną prowincją, ale 
gospodarka jego i sprawy we- 
wnętrzne podlegałyby pewnej kon- 
troli naczelnych władz centralnych. 
Doniesienia te nie zostały atoli do- 
tąd potwierdzone. 

Przeżywa więc Austrja chwiłe 
gorączki oczekiwania przed decy- 
zją: kompromis, czy wojna domo- 
wa? Zdaje się jednak, że zdrowy 
instynkt zwycięży. Ostatnie wybo- 
ry gminne, które dały niemal bez 
zmian tenże stopień mandatów, co 
i przed 5 laty, zdają się ostrzegać 
oba obozy przed doprowadzaniem 
do ostateczności. 


M. G. 


wehra rozbroi się dopiero po osią- | 


prawicowych, którzy popierać bę-| 


zaś Schober | 


POL SKA 


Koleje 
| stbwencjonowały 


DZIENNIK ANTYRZADOWY 


„Berl. Tageblatt“ ujawmił, że za- 
rząd niemieckich kolei zakupywał co- 
dziennie po 5.000 egzemplarzy nacjo- 
nalistycznej „Deutsche Alig. Zeitung", 
co było oczywiście niedozwoloną sub- 
wencją. 

W związku z temi rewelacjami za- 
jrząd kolei ogłosił komunikat, w któ- 
irym przyznaje, że abonuje większą 
| ilość egzemplarzy dziennika tego, za- 
znaczając jednocześnie, że czyni to z 
tego powodu, iż „Deutsche Allgemeine 
Zeitung“ zajmuje się obszernie kolej- 
nictwem. Stosunki , między, zarządem 
kolei a wspomnianym dziennikiem, za- 
znacza komunikat, sięgają jeszcze cza- 
|sów wojny, kiedy dziennik ten, ukazu- 
(jacy się wówczas pod imnym tytułem, 
| miał charakter urzędowy. 

Socjalistyczny „Vorwaerts* nazywa 
to sprostowanie wykrętem, zanaczając 
przytem, że koła wielkiego przemysłu, 
wywierające główny wpływ na kolei 
niemieckiej, utrzymują dziernik, upra- 
wiający antyrządowa politykę. 

(Subwencja rocznie wynosiła 
300.000 marek. Uw. Red.). 
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Obniżenie dyskonta 


banków prywatnych nie będzie 


Mimo powziętej w dniu ` wczoraj- 
| szym uchwały Rady Banku Polskiego 
iw sprawie obniżenia stopy dyskon- 
ta o pół proc., banki prywatne nara- 
| zie zniżki stopy dyskontowej nie prze- 
prowadzą. Będzie ona nadal wynosić 
18 proc. w stosunku rocznym. 


Kośc 

ODZYSKAŁO 

Pod powyższym tytułem za- 

mieszcza berlińska „Germania“ en- 
tuzjastyczny opis Wilna. 

Wilno, czytamy tam, można 
porównać do promieniejącej panny 
młodej, którą po długich i gorzkich 
walkach wprowadził do swego do- 
mu jej narzeczony, Polska, aby by- 
ło ozdobą jak klejnot liczący czter- 
dzieści kościołów. 

Poza katolikami są tam greko - 
katolicy,  mahometanie,  kalwini, 
protestanci dwóch wyznań, rosyj- 
scy ortodoksi, Żydzi, a niedaleko, 
w Trokach, karaimi. Ci ostatni są 
nieliczną sektą, której wyznawcy 
znajdują się jeszcze na Krymie. ' 

W dalszym ciągu artykuł 
chwyca się Ostrą Bramą i ogólną 
czcią, jaką żywi dla Matki Boskiej 
całe to miasto. Omawia cuda rzeź- 
biarskie kościoła św. Piotra i Pa- 
wła, włoskie malowidła w katedrze, 
wyróżniając specjalnie kaplicę św. 
Sebastjana w stylu florentyńskiego 


renesansu, srebrem i marmurem 
ozdobioną, nakoniec kościół św. 
Anny, strzelający kształtami czy- 


stego gotyku w rozjaśnione niebo. 

Mahometanie mają swą własną 
dzielnicę z moszeą, podobnie jak i 
Żydzi, których dzielnica tchnie bru 


za- | 


Miasto 
iołów i sekt 


SWEGO PANA 

dem i nędzą. Ciekawa jest tam sy- 

|nagoga z 15 wieku. * 
Wyróżniają się w Wilnie Niem- 

| cy schludną czystością ich domów. 

Oczywiście, — kończy arty- 


kuł, — jest tam sfera ' zadrażnień | 


jeszcze niezaleczonych, jednak czu- 
wa nad tem Ta w Ostrej Bramie, 
|piękno zaś miasta i jego możliwoś- 
ci rozwojowe są dwie: Mieszkań- 
:cy wierzą w dobrą przyszłość, a 
pod osłoną swego własnego pań- 
stwa i Kościoła mają zapewniony 
spokój. 

Powyższy artykuł należy powi- 
,tać z uznaniem. Nareszcie znala- 
zło się uczciwe pismo niemieckie, 
które poinformowało swych czytel- 
ników, że Wilno jest polskie, co we 
właściwem świetle przedstawi ten- 
dencyjne artykuły prasy hakaty- 
stycznej, sprzyjające  fantazjom 
Woldemarasa i innych. 


CZYTAJCIE 
(1 rezpowszechniajcie 
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Marszzłzowska Nr. 6 wzręci dom od piecu Unji Lubelskiej | stacji kolejek Wila- 


nowskiej i Grójeckiej. 


Telefon 111-29. 


vis-à-vis gmachu Ekspresu Porannego. 


Poleca ostatnie nowości sezonowe: 
Wełny, jedwabie, bawełnę, chustki, pledy, welwety, towary białe lniane i bawełniane, trykotaże. 


Ceny koakureencyjne. 


Dodatki krawieckie. 5łr 


EWA IE. z 1.51 E0 ENEE 


| 


OWIMIM KAYE NID MMM 


Polskie 
niebezpieczeństwo ` 


NA MARGINESIE 


Berlin,- 14 list. (te. wł). — 
Berliner Tageblatt“ poda- 
je rzeczowe wywody na temat 
przyszłego traktatu handlowego 
niemiecko - polskiego. * 

— Organizacje agrarjuszy nie- 
mieckich ` podniosły w prasie 
ogromny alarm z chwilą ustąpienia 
dr. Hermesa z przewodnictwa de- 
legacji niemieckiej do zawarcia 
traktatu handlowego z Polską. Nie 
bezpieczeństwo rzekomo jest dla 
wschodnio - niemieckich sfer zie- 
miańskich z tego powodu wielkie. 
Twierdzenie to jest zupełnie nieuza 
sadnione. Nawet najbardziej uprzy 
wilejowane cła (6 mk. za centnar 
podwójny) przy obecnych, bardzo 


S- 


; 


OBAW AGRARJUSZÓW . 


niskich cenach zboża nie wywołają 
w Polsce wielkiego zachwytu 
Zmiana wysokości stawki celnej 


możliwa jest dopiero po wygaś- 
nięciu 15 lutego 1930 r. traktatu 
handlowego  szwedzko - niemiec- 
kiego. 


Jednocześnie Niemcy zastrzegą 
się co do polskich pretensyj ekspor 
towych, które będą mogły być 
wprowadzone dopiero przy odpo- 
wiednio wysokiej stawce celnej. 

Pożałowania godnem jest, u że 
Połska przed samem zakończeniem 
pertraktacyj bandlowych z Niem- 
cami, swym projektem premij eks- 
portowych i ograniczeń importu 
|éciagngta na siebie odium społe- 
| czeństwa niemieckiego. 


` 


. 
Nienasycone 
pragnienie 
Opozycja chłopska 

Wiedeń, 15 list. (telef.). — Ko- 
respondent Neue Freie Pres 
se donosi z Moskwy: 

— Trzecia pożyczka przemysło 
wa, której wysokość była już pod- 
wyższona przez rząd sowiecki, 
ostatnio znowu podwyższoną zo- 
stała o 150 miljonów rubli, czyli, 
że dosięgła sumy 900 miljonów rb. 

Robotnicy i mieszkańcy miast 
pokryli już swoje udziały w 125 
proc., wieś zaś tylko w 69 proc. 

Dla ściągnięcia końcowej sumy 
zaniechaną będzie agitacja w fa- 
brykach i miastach, za to wszyst- 
kie środki zostaną uruchomione, 
celem wydobycia ze wsi załegłych 
rat. 


© Niemcy 
na Pomorzu 


Po r. 1920 zmiany niewielkie 


W wyborach miejskich na Po- 
morzu w 30 miastach Niemcy 
uzyskali 70 mandatów t. zn. 11,6 
proc., z tego 57 mandatów z hs 
własnych, 13 zaś z mieszanych 
polsko - niemieckich. 


Największy odsetek manda- 
tów mają Niemcy w Wejherowie 
(37,6 proc). 

Ostatnie wybory do rad miej 
skich na Pomorzu wykazują, że 
Niemcy od czasu silnego odpły- 
wu w 1920 roku utrzymują swój 
stan posiadania, a w niektórycn 
miastach wykazują wzrost. (AW) 


Starcia z żydami w Krakowie 
'PALENIE CZAPEK ŻYDOWSKICH KORPORANTÓW 


Kraków, 15 listopada. — Jak wia- 
domo na wiecach akademickich wystą- 
piono z żądaniem zakazu noszenia cza 
pek korporacyjnych i odznąk akademi- 
ckich przez Żydów. Kilkunastu opor- 


|nym studeniom / żydowskim wczoraj 


zdjęto czapki przemocą i demonstra- 
cyjnie spalono, przy akompanjamencie 
okrzyków, iż młodzież żydowska nie 
jest godna noszenia tych czapek. Na 


tem tle doszło w kilku punktach mia- 


sta do zajść między młodzieżą polską 
a żydowską. Policja zmuszona była in 
terwenjować. 

Studenci Żydzi, którzy początkowo 
przebywali w uniwersytecie zostali u- 
sunięci z Collegium Novum, tak, iż po 


|godzinie 10 nie widziano na wykła- 


dach ani jednego Żyda. Przed gma- 
chem uniwersytetu zebrało się prze- 
szło Ż tys. młodzieży. Imieniem Kra- 
kowskiego Komitetu Akadem. prze- 
mawiał p. Klimecki, nawołując do za- 
chowania spokoju. (AW). 

d * -i * 
WCZORAJSZE 'WIECE STU- 

DENTÓW W KRAKOWIE 

Według otrzymanych przez Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych tele- 
fonogramów z Krakowa, dzień wczo- 
rajszy na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim przeszedł naogół zupełnie spo- 
kojnie. . O godz. 12-ej odbył 'się na 


Mistrz zegarmistrzowski z KĪ- 
JOWA, WIERZBICKI, 


otwo- 
rzył skład zegarków CHMIEL- 
NA 18. Precyzyjnie reparuje 
z najwięcej skompłikowane me- 
chanizmy, oraz zamienia stare 
zegarki na nowe. 

nież wyroby jubilerskie. 


Poleca rów- 
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O ALA M AKACJA TAU PODAT TA 


(üziedziácg Uniwersytetu wiec stu 
dentów - Polaków, przyczem wiecu- 
jący nie dopuścili do udziału w obra- 
dach członków stowarzyszeń mło- 
dzieży socjalistycznej i demokratycz: 
nej. Powzięto rezolucje ustawoweg« 
wprowadzenia numerus clausus, wy- 
dania ustawy o obowiązku dostarcza- 
nia przez gminy wyznaniowe żydow- 
skie zwłok do prosektorjów, rozwią- 
zania stowarzyszeń studentów żydow- 
skich o charakterze korporacyj aka- 
demickich 


Protest rodziców 


„Do godz. 9 czy 7 
Domoszą z Łodzi, że na skutek wy- 
dania przez kuratorjum okręgu szkol. 
nego w Łodzi zarządzenia o t. zw. 
godzinie r policyjnej dla młodzieży 
uczniowskiej bez towarzystwa star- 
szych na ulicy po g. 7 wieczór, zwo- 
łały komitety rodzicielskie przy szko- 
łach Średnich konferencję, na której 
wystosowano do Ministerstwa Wyz- 
nań Religijnych i Oświecenia Publicz. 
nego protest przeciwko temu zarządze- 
niu. Rodzice proszą o złagodzenie 
zarządzenia kuratorjum w tym sensie, 
by godzina policyjna obowiązywała 

conajmniej od 9-ej wieczór. 
|. io pn, 0 


Pomyślny bilans mamy z ZSRR, 

Izba handlowa polsko-sowiecka o- 
|pracowała zestawienia statystyczne 
dotyczące handlu Polski i ZSRR. w 
pierwszych trzech kwartałach r. b. 

Według tych danych, wywóz z 
Polski do Sowietów osiągnął wartość 


| 47.899.000 zł. w czasie gdy import 


wynosi tylko 26.234.000 zł. 

Przewaga wywozu nad wwozem z 
ZSRR. w ostatnim kwartale bieżącc- 
go roku gospodarczego, wzmognie sit; 
jeszcze “bardziej dzięki zawartym 
statnio wielkim tranzakcjom metalur- 
| gicznym i włókienniczym. 
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Służba Kościelna 


A Kasy 


Sprawa ubezpieczenia służby 
kościelnej, a więc organistów ko- 
ścielnych i t. p, w Kasach Cho- 
rych, jest bolączką, którą odczuwa 
dziś prawie każda parafja., Liczne 
skargi księży proboszczów dowo- 
dzą, że bolączka ta jest. aktualna, 
rośnie i zaognia się. 


PODŁOŻE SPRAWY 

Niedomagania te wyrażają się 
w żądaniach Kas Chorych wobec 
proboszczów, aby ci ubezpieczali 
służbę kościelną w Kasach, w ra- 
zie zaś odmowy, lub załegłości w 
płaceniu składek Kasy Chorych 
dokonywiują egzekucji na majątku 
łab poborach proboszcza. 

Podstawą roszczeń Kas Cho- 
rych jest okólnik Min. Pracy i 
Opieki Społ. z dnia 14 grudnia ro- 
ku 1925 nr. 10228/VIIg, oraz okól- 
nik Prezesa Rady» Mimistrów w 
Monitorze Polskim nr. 204/25 poz. 
877, oświadczające, że wobec uzy- 
skama mocy Konkordatu, kwalifi- 
kacje pracodawców wobec służby 
kościeliej "posiadają  proboszczo- 
wie, a nie Dozory Kościelne: 


. NIEZROZUMIENIE 


To, co się dzieje obecnie w 
sprawie powyższej, jest wynikiem 
grubego niezrozumienia sprawy 
przez Kasy Chorych. 

Nasi Biskupi wyrazili życzenie, 
aby proboszczowie opłacali za służ 
bę kościelną świadczenia do Kas 
Chorych, spodziewając się, że lada 
dzień zostanie wprowadzony w ży- 
cie art. IV Konkordatu, na podsta- 
wie którego służba kościelna otrzy 
ma od rządu stałą pensję na swoje 
utrzymanie. Tymczasem `- artykuł 


ten Konkordatu jeszcze nie wszedł | 


w życie, a Kasy,fzhorych już - go 
wykorzystują, taks jakby on już 
obawiązywał,„-—'= 9 ==> 

toy .ż-. a. 
BEZPODSTAWNE PRETENSJE 

Wobec tego roszczenia Kas 
Chorych wobec proboszczów są 
zupełnie bezpodstawne, Służba ko- 
bcielna nie usługuje osobiście pro- 
boszczowi, lecz gminie katolickiej, 
czyli parafjanom. Gdzież więc ra- 
rja, aby proboszcz osobiście odpo- 
wiadał za jej ubezpieczenie? Taka 
interpretacja jest _ dziwolągiem 
prawnym. Proboszcz również nie 
może odpowiadać za nieopłacanie 
składek przez- parafjan, "gdyż nie: 
posiada nad nimi w tym kierunku 
fadnej egzekutywy! Ofiary, zbiera- 
Re w. niedziele i święta nie- wy- 
starczają na cele - powyższe, 
zwłaszcza, że są przeznaczone 
przez ofiarodawców na inne cele, 
jak np.: na światło przy ołtarzach 
it. p. 


WŁAŚCIWA INTERPRETACJA 


Wobec powyższego stanu rze- 
czy jedyne wyjście właściwe jest 


Kmi 4v* 


następujące: 
Służba kościelna powinna „być 
zwolniona od ,,dobrodziejstwa' 


Kas Chorych aż do chwili wpro- 
wadzenia art. IV Konkordatu.. 

W każdym zaś razie Kasy Cho- 
rych muszą się liczyć z art. 316 
swej ustawy, która nakłada obo- 
wiązek ubezpieczenia tylko przy ta 
kiem zajęciu, które stanowi głów- 
ną podstawę utrzymania pracowni- 
ka. Jeżeli więc gospodarz, czy ku- 
piec spełnia dodatkowo posługi ko- 
ścielne, to z tej racji nie może być 
on zmuszony do ubezpieczenia w 
Kasie Chorych. To samo dotyczy 
robotnika rolnego, zajętego u pro- 
boszcza, a usługującego  dodatko- 
wo w kościele, gdyż na podstawie 
zarządzenia ministra Pracy z dnia 
6 sierpnia 1924 r. L. 2629/VII pra- 
cownicy rolni są wolni od tego. 

WYROK TRYBUNAŁU 
ADMINISTRACYJNEGO 


Dokonywanie egzekucyj za służ- 
bę kościelną przez Kasy Ghorych 


Chorych 


na majątku i ddchodzch /prabosz- 
cza są niedopuszczalne, wyrok bo- 
wiem Najwyższego Trybunału Ad- 
ministracyjnego z: dnia 12: czerwca 
1928 III: 1231/8 w sprawie egzeku- 
cji u księdza w Suszynie wyraź- 
nie postanawia; że „proboszcz “nie 


| mą obowiązku płacić ze swoich do- 


chodów podatku, wymierzonego 
probostwu*.. Wyrok więc odróżnia 
zupełnie. dokładnie osobę i majątek 
osobisty proboszcza od probostwa 
i jego obowiązków.. Ponieważ służ 
bę kościełną utrzymuje parafja, a 
nie proboszcz, „wszelkie roszczenia 
Kas Chorych wobec proboszczów 
z powodu służby kościelnej nie ma 
ja absolutnie żadnej podstawy 
prawnej. 


WYJAŚNIENIE URZEDOWE 

Dla skompletowania materjału 
w powyższej sprawie wypada po- 
dać odpowiedź Min. Wyznań R. i 
O. P., daną J. E. ks. Biskupowi 
Kubinie dnia r7” lipca b. r. nr. VI 
RK Mrcdra że z” 

Pismo to zaznacza, że Kasy 
Chorych mogą * stosować ulgi dla 
parafij o małych dochodach, przy- 
znanie zaś pómocy państwowej, 
przewidzianej w art, IV Konkor- 
datu, celem.przymusowego ściąga- 
nia datków na cele kościelne, a 
więc i ną opłatę Kas Chorych za 
służbę kościelną, nie ma dotych- 
czas podstaw prawnych. 

Powyższe .wyjaśnienie więc 
stwierdza, że niema w Polsce pod- 
staw prawnych dla przeprowadze- 
nia egzekutywy w celu zebrania 
środków na cele kościelne, a więc 
i ma opłaty Kas Chorych. ' Jeżeli 
tak, to jakżeż można żądać od pro- 
boszczów wypełnienia obowiązków 
nie ich osobistych, lecz za ich pa- 


mag 
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WYWIAD Z KONIEM 

~- MAGISTRACKIM ` 
Baltazar ` Gtłòdöinorski, “urzęd- 
nik magistracki 12 kat:, miał kło- 
pot-nielada. Oddawna już- żył na- 
dzieją na podwyżkę pensji. Nieste- 


wodowego nie dała zbyt dodatnich 
jrezultatów. Cóż znaczy marne 25 
proc. podwyzki i tak głodowej pen 
sji? Lepiej być. koniem z taboru 
magistrackiego, tym przynajmniej 
przyznano 75 proc. podwyżki ko- 
sztów utrzymania, Rozgoryczony 
p Baltazar zasnął. 

Przyśniło mu _ się, że stoi u 
wrót stajni taboru miejskiego. 

W. „tej chwili wyjeżdżał powo- 
zik zaprzęgnięty w pięknego gnia- 
dosza. ng A 

— Panie koniu, chwileczkę! Na 
słówko! Jak ta ‘było z tą waszą 
podwyżką? * Chciałbym się czegoś 
nauczyć? , + „AA 

-— Chętniebym panu udzielił 
informacji, ale spieszę się, by za- 
więźć prezydenta miasta na konfe- 
rencję komisji drożyżnianej. Po 
bliższe szczegóły. niech pan się uda 
do sekretarza związku zawodowe- 
go koni magistrackich, pana Siwka. 

Siwek zanurzał akurat łeb: w peł- 
ny żłób owsa. 

— Nieźle was tu karmią — za- 
gadnął Baltazar. o 

„— Jakże. Inaczej nie nadąwa- 
libyśmy się do pracy. .. M 

.— Te samo można powiędzieć 
o MUdZIACH, t a PRSCY 

— Zapewne. Z tą różnicą, że 
jak koń nie może pracować, to jest 
strata dla miasta: Urzędnika zaś 
niezdólnego dó pfacy wyrzuca się, 
na jego miejsce jest 1o kandyda- 
tów. 


POL SKA 


O UBEZPIECZENIE . 
KSIĘŻY 


ORZECZENIE SADU NAJWYŻ. 

/W sądzie najwyższym zapadło o- 
rzeczenie dotyczące sporu o ubezpie- 
czenie księży. profesorów. 

„Kasa chorych miasta Płocka ząda- 
ła, ubezpieczenia księży profesorów, 
wykładających w miejscowem : semi- 
narjum, czemu Kurja diecezjalna się 
sprzeciwiła. : 

„Spór oparł się o sąd grodzki, a na- 
stępnie o okręgowy w Płocku. Ten 


ostatni uznał słuszność żądań Kasy 
chorych. 

Kurja płocka założyła skargę ka- 
sacyjną. dò sądu najwyższego, powo- 
łując się na pogwałcenie konstytucji 
i komkordatu między Stolicą Apostol- 
ską, a Rzeczpospolitą Polską. 

Sąd najwyższy orzekł, że zarzuty 
skargi kasacyjnej są słuszne. Żąda- 
nie Kasy chorych nie znajduje opar- 
cia w ustawie o przymusowem u- 
bezpieczeniu i pozostaje w jaskrawej 
sprzeczności z przepisami konkordatu. 

_Z powodu więc obrazy przepisów 
konkordatu, sąd “ najwyższy uchylił 
wyrok sądu okręgowego i przekazał 
Sprawę temuż sądowi do ponownego 
osądzenia w imnym składzie sędziów. 


rafjan, jężeli proboszczom w tym 
kierunku żadna egzekutywa nie 
jest dana? 

Powyższa konstrukcja prawna 
uzasadnia w całej pełni naszą tezę, 
że do czasu wprowadzenia art. IV 
Konkordatu, służba kościelna po- 
winna być zwolniona od świadczeń 
na Kasy Chorych. 

"Kwestji tej poświęca obszerny 
artykuł ks. I. J. w pazdzernikowym 


numerze „Głosu Kapłańskiego", 


skąd wiele danych powyższych za- 


Ludzie i 


ty „akcja cennikowa" związku za». 


czerpnęliśmy. 


Ko. 


tr Jak ` przeprowadziliście 
znakomitą: podwyżkę? 


tę 


szedłem do magistratu, powiedzia- 
„łem: Nam koniom zależy na do- 
brem utrzymaniu, magistratowi na 
podwyższeniu majątku i dochodo- 
wości. Skoro p. radny Tóplitz w bi 
lansach Agrilu do wartości bydła 
dolicza koszta paszy, podwyżcie 
nam utrzymanie a poprawicie so- 
bie bilans. 

— To znakomity 
Skorzystam zeń. 

— O przepraszam. My mamy 
nań monopol. Nie równać się u- 
rzędnikowi z koniem magistrac- 
kim. 


argument. 
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TAKŻE POKRZYWDZONY 
_ P. Józef ' Kazimierz dwojga 
imion Rybicki miał zamaszyste 
pióro. Od r. 1923 do 1926 zasypy- 
wał formalnie kancelarję Prezyden 
ta Rzplitej różnemi podaniami, me 
morjałami, skargami. Było tego 
chyba do 1000. I na żadną nie do- 
stał odpowiedzi. Doprowadzało go 
to do szewskiej pasji. Wysilając się 
nad 1001 podaniem, czuł się for- 
malnie chory na duszy i ciele. Cóż 
tó? Prezydent nie łaskaw mu na- 
wet odpowiedzieć? 

Taki Stanisław August Ponia- 
towśki był lepiej wychowany. Za- 
wsze co któł to król. Ja go nau- 
czę — zawziął się pan Rybicki i 
wykropił do Sądu Okręgowego w 
Warszawie skargę o odszkodowa- 
nie w kwocie 10o milj. zł. za stratę 
czasu i zdrowia na układanie po- 
dań (ańtentyczne!). 

Zważywszy „karygodne nied- 
balstwo i niechęć do pracy tegoż 
b. Prezydenta, który i t. d.... dopra- 


ich cz 


-WYWIAD Z KONIEM. — POKRZYWDZONY. — DEZERTER. 


— To było bardzo proste Po-| 


AKADEMICKI 

RUCH SODALICYJNY 

Sodalicje akademickie chcą wycho- 
wać elitę katolicką. Chcą być ogni- 
skiem czynu, energji 'i sprężystości 
katolickiej. Dążą do tego środkami 
przyrodzonemi (zebrania dyskusyjne, 
praca w sekcjach eucharystycznych, 
apologetycznych, charytatywnych) i 
nadprzyrodzonemi (wspólne nabożeń- 
stwa miesięczne z Komunją św., kuli 
Najśw. Marji Panny). 

Sodalicja Marjańska nie bierzć 
jako organizacja udziału w polityce. 
Zachęca jednak swych członków do 
pracy w stowarzyszeniach nauko- 
wych, samopomocowych i t. p. Sodali- 
si winni wnieść do tych organizacyj 
ducha katolickiego. Dużo wybitnych 
stanowisk zajmują dzięki swym za- 
letom sodalisi. 

Przez odrodzenie jednostek, dro- 
gą apostolstwa Świeckiego dążą So- 
dalicje do odrodzenia społeczeństwa. 

W ostatnich latach Sodalicje przy- 
czyniły się do zorganizowania Aka- 
demickich Kół Misyjnych. Na ich 
czełe stoją sodalisi. 

Męskie Sodalicje istnieją we 
wszystkich środowiskach uniwersy- 
teckich oraz w Gdańsku. Ogółem w 
7 kołach jest obecnie 782 członków. 

Sodaficje Akademiczek liczą około 
700 członkiń w 6 kołach. 

Warszawska Sodalicja Marjań:- 
ska Akademików mieści się przy ul. 
Moniuszki 3a, tel. 163-44. Dyżury 
odbywają sę we wtorki i piątki. Mo- 
deratorem Sodalicji jest ks. dr. Wł. 
Lewandowicz, prezesem p. Wacław 
Kowalewski. Dzięki załegalizowaniu 
statutu Sodalicja będzie mogła roz: 
winąć jeszcze żywszą działalność. W 
chwili obecnej liczy stu kilkunastu 
członków. Stale zgłaszają się nowi 
kandydaci, chcący przez doskonalenie 
samych siebie wedle zasad etyki ka- 
tolickiej, pod szczególną opieką Mat- 
ki Bożej, przyczyniać się do uświęce- 
nia całego narodu. 
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szam się Wysokiego Sądu o przy- 
chylne dla mnie votum“. 

Mniejsza z tem, niechby tam 
już sprzedawał „moją krwawicę in 
telektualną" na makulaturę, ale że 
by ani razu nie odpowiedzieć to 
dowodzi złej woli. 

Ja się nie pozwolę lekceważyć. 

Ha, spróbój pan, panie Rybicki. 


DEZERTER 

— Wiesz, czuję się w Polsce co 
raz gorzej. 

— ? 

— Nie wiadomo, co może być 
jutro? Ja się do polityki nie mie- 
szam. Ale, w życiu gospodarczem 
i społecznem wyzysk i  nieuczci- 
wość, coraz więcej się panoszą. Po 
stanowiłem więc wyjechać. 

— Bardzo to praktyczne posta- 
nowienie, Zastanów się jednak, co 
będzie gdyby tak wszyscy chcieli z 
Polski wyjechać. 

— Wyszłoby to nam na dobre. 
Z Polaka robią człowieka dopiero 
zagranicą. 

—- Przesadzasz! 

-+ Nie przesadzam. Poprostu 
duszę się w tej atmosierze. Muszę 
więc zmienić klimat duchowy, o- 
puszczając was. 

— Czy nie sądzisz, że całej 
Polsce przydałaby się zmiana tego 
klimatu? 

— Zapewne! Ale ja tego nie do 
konam. Probowałem—bez skutku. 

— Wobec tego uciekasz. 

— Cóż mam robić! 


— A należysz do jakiego stowa 
rzyszenia katolickiego, popierasz 
prasę, książkę dobrą? 

— Nie! Nie pomyślałem o tem. 

— I dlatego właśnie uciekasz... 
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ZMIANY 


NA STANOWISKACH KOŚCIEW 


NYCH W ŁOMŻY ą 
Na opróżnione miejsce wikarjus? 


jeneralnego i oficjała po śmierci "> 
infułata Błażewicza otrzymali nomi 
nacje ks. prał. Fr. Wądołowski, ©" 
goletni zasłużony, prefekt szkół 10 
żyńskich na wikarjusza jeneralne?" 
i ks..dr. Dmochowski, prof. Semin% 
rjum duchownego na oficjała. 


Ponadto proboszczem parafji tom” 


żyńskiej. został ks. prał. Szczęsnowie 
b. poseł do Sejmu, a następnie pr 
boszcz w Suwałkach. (KAP). 


CZY ZAKONNIKÓW! 


PRZYSŁUGUJE EMERYTURA! 
Polska ustawa emerytalna zawier? 


w artykule 24 przepis, że jeżeli urzę 
dnik - emeryt wstępuje do klasztor 
traci emeryturę. Z tytułu tego P*7 


pisu, władze skarbowe wstrzymały >" 
Kowalskiemu ze Zgromadzenia 0: A 
Zmartwychwstańców w Krakow! 


. 2 
emeryturę, która mu przysługiw® 
jako 
austrjackiemu. 


urzędników 


N. 


wysłużonemu 


O. Kowalski wniósł skargę do 


T. A., który decyzję władz skarbo” 
wych uchylił, wyrażając zasadę ie 
przepis 24 art. nie może się odnos 

do zgromadzeń duchownych y 
jątku, ale tylko do zakonów, 
rzących klasztor w ścisłem słowa zn” 
czeniu, których członkowie składaj” 


bez 
two” 


uroczysty, a nietyłko prosty śl! 


ubóstwa. Zgromadzenie . Zmartwy 
wstańców klasztorem nie jest, a J 
członkowie do uroczystego ślubu 78 
konnego nie są zobowiązani. 
tego decyzja władz skarbowych J 
bezzasadna. 


Wobeć 
iost 


Km 


POWRÓT DO, 
KOŚCIOŁA 


"r 


ZNAKOMITEGO HISZPAŃSE" 


PISARZA 


Jeden z najznakomitszych ŻĘ 
czesnych pisarzy hiszpańskich pi 
cio Valdes, ogłosił niedawno 5% 
„Testament Duchowy”, w któria 
bardzo szczerze opowiada, w J* 
sposób, jako urodzony katolik, a 
katolickim na wskroś kraju, str?“ 
cił wiarę i później ją znowu 9 zy” 
skał — „Rozumem swoim zhat 
łem każdą religję i kult, jakie p 
niały i istnieją dotychczas i doszć 
tem do wniosku, że żadna z MS 
nie może iść w porównanie z © j 
stjanizmem. Jestem przekonany: i 
każdy inteligentny :człowiek mu 
dojść do tego samego wniosk i 

Lecz może być tylko jeden j 
ściół "Jeże bowiem Zbawiej 
wskazał ludziom drogę zbawie” 
musiał im dać środki, zapom” 4 
których mogliby zawsze odrz%., 
wszelkie przewrotne tłumaczenić J 

o słów. f 
> Historja Kościoła katolickie" 
jest nieustannym cudem. , ze 

Jeżeli nie przemogły ge pr m 
śladowania tyranów i pseudo z nić 
czonych, musi w nim być jaka’ w, 
zniszczalna siła. Tą siłą jest PF zy” 
da, którą Kościół przechował 3 
stą i nieskalaną w swej nauce: gj 

Zawsze żywy, zawsze pełe 


pó 


pry” 


o 
ły i przekonania, idzie Kościo Ke 
przez wieki i niesie ludzkość! zk 


gosławieństwe, prowadząc ZAC 
słup ognisty przez pustynię 5 ho 
Ci, którzy urodzili się i w” jaj! 
wali poza Kościołem, podzi ot 
go. a jeżeli, jak Newman, 5% 157 
wieni dobrą wolą i wiarą, gg" 
po pewnej walce z jego przy” 76 
jącą siłą, oddać mu się z cały” 
patem“. ). 


(„Tem ps ý 
ODNAWIAJCIE 


PRENUMERA”” 
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< LEHARZA 


Nieodpowiednie 
obuwie 


aka ludzka jest narządem skom- 
a Owanym i bardzo delikatnym. To 

Najmniejsze niedomaganie zwłasz- 
za stopy utrudnia chód prawidłowy, 
ją to wogóle go uniemożliwia. Sto- 

Posiada główne punkty oparcia w 
pe i tej części, która znajduje się 

Poza palcami. 

Jeżeli więc części te pozbawione 
Ni ego naturalnego położenia, swo- 
ttr chodzenia zostaje natychmiast 

udniona. Łatwo to zrozumieć, 
tę się zważy, że na tych niewielu 

rach kwadratowych, będa- 
da punktami oparcia stopy, spoczy- 
ciężar całego ciała, wywierając 
zy każdym kroku ciśnienie około kil- 
ciu kilogramów. 


S Przypadłości wynikają przede» 
z powodu nieodpowied- 

R obuwia. Źle dobrane buciki, 
nieodpowiednia, często z powodu 


Ybryków mody, forma, są najczęś- 
aii niedomagania nóg. 
ka, posiada z natury formę szero- 

Wielkie ściskanie jej musi wy- 
Yola skutki niepożądane. Następu- 
chroniczne  zadraźnienie skóry 

Yoza się odeiski i cześci zrogowa- 
a Cierpi również muskulatura, 
Wet w pewnych częściach może na- 

' zaniknąć, zwłaszcza w palcach. 


EEE 


ZWALCZANIE 
HAŁASU ULICZNEGO 


PLAGA WIELKICH MIAST 


Plagą wielkich miast jest nie- 
Wieje wę, dnie i w nocy hałas 
iSzny, powodowany  intensyw- 

ruchem kołowym. 


w Ameryce najhałaśliwszem 
tSprzecznie miastem jest Chica- 
' Bdzie według ścisłych obliczeń. 
dy człowiek traci z tego powo- 
19 proc. swojej energji. 
Zarząd miasta, na skutek inter- 
pacii czynników naukowych, za- 
3ię energicznie do zwalczania 
Dlagi. 
Narazie, 


zapomocą specjalne- 


NowELA 
TO BYŁA 


MIŁOŚ Ć 


Be kim przestajesz, takim się 
M 1 stajesz", Te malowane lale o 
ich mózgach są przecież jej to- 
ki “r2yszkami. Więc odpowiadają 
żygj Blądami, zapatrywaniami na 
te €, intelektem. To ludzi zbliża i 
Gi % czynniki niezbędne do zawar- 
lą brzyjażni, aby panowała w niej 
tia Mon ją. Stąd wniosek, że Wie- 
Niczem nie różni się od swych 
bon TZYSZek. Ich wzmianka o jej 
ot dach, jej skromna tualeta i 
łęg, ie słowa, to wszystko kokie- 
ù» | Polityka. Tyle tylko, że jest 
w.Sinalna w taktyce, w postępo- 
lu względem mężczyzn. 


tak > Ale co, do licha! ja się nią 
zę zajmuję, — rozmyślał. — Je- 
A gotów jestem się zakochać. 
tan. całkiem nie w porę. Jutro eg- 
teze ina. Właściwie. poco ja tu je- 
€ siedzę? 
iy dziwiony, stwierdził, że jest 
Wi Wpół do szóstej. Spojrzał na! 
dą się, Siedzi? Tak się jej śpieszy 
domu. Pomyślałby kto... 
Twał się z ławki i szybko ru- | 


, zapobiegawcze przepisy. 


(się jedynakiem w czasie, gdy bę- | 


Nowe badania znakomitego chi- 
rurga z Frankfurtu, Fiszera, wyka- 
zały, że najczęściej oś długości stopy 
i bucika nie odpowiadają sobie nale- 
życie, czego należy unikać. O tej 
osi długości mówiono już wiele, zwła- 
szcza z powodu damskiego obuwia, po- 
siadającego wysokie obcasy. Wysoki 
obcas przesuwa ciężar ciała na palce 
nóg, które ściśnięte pozbawione są 
naturalnego obiegu krwi, co odbija 
się na całej nodze w formie żylaków. 

Znane jest przyzwyczajenie do o- 
buwia „wydeptanego”. Pochodzi to 
stąd, że skóra pod wpływem ciepła i 
potu rozciąga się w pewnych miej- 
scacn. wytwarzając tam wolniejszą 
przestrzeń. Ma to jednak i ujemne 
swe strony, powodując wadliwe poło- 
żenie całej nogi w buciku. 

Najidealniejsze chodzenie byłohy 
wogóle bez obuwia, niestety jest to 
dla człowieka kulturalnego niemożli- 
we. Jednakże podczas wakacyjnych 
wywczasów, na wsi, nad morzem itp. 
powinno się ile możności chodzić bo- 
so. Wówczas upośledzone muskuły, 
udzyskają swobodę ruchu i uzyskają 
swą naturalną elastyczność i siłę. 

Ludzie o płaskiej stopie powinni 
unikać sandałów bez obcasów, obcas 
bowiem, niewysoki, znakomicie uła- 
twia im chód. 


' 


go registratora, skontrolowano, ja- 
kie wozy i w jakim stosunku, naj- 
więcej sprawiają hałasu. Po samo- 
chodach najhałaśliwszemi są moto. 
cykle, a po nich samochody straży 
ogniowej (80 proc. hałasu). Na 
przedmieściach panuje 5 proc. 'ha- 
łasu, „na „noryńcriach. „Biasta. „25 
proc., a w centrum 40 proc. 

Odpowiednio do zebranego ma 
terjału będą ` ogłoszone specjaine 
Tymcza- 
sem postanowiono, by wszystkie 
szpitale, bibljoteki i, jeżeli to oka- 
że się możliwem, nawet szkoły, 
przenieść do dzielnic oddalonych, 
do których nie dochodzi zgiełk, pa 
nujący w centrum miasta. 


(„Times'). 
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KACZKA 
DZIENNIKARSKA _ 


CO WIDZIANO NA KSIĘŻY- 
CU PRZEZ TELESKOPZA,,., 


Cały świat był niezmiernie po- 
ruszony, gdy we wrześniu 1835 r. 
„New-York Sun“ ogłosiła sensa- 
cyjny artykuł, w którym dziennik 
podawał do publicznej wiadomości, 
że słynny podówczas  astfonofm, 
Herschel, zbudował taki teleskop, 
przez który można było zobaczyć 
najdrobniejsze przedmioty na po- 
wierzchni księżyca. W artykule by 
ło tyle różnych szczegółów nauko- 
wych, że miał wszystkie pozory 
prawdziwego autorytetu. W dai- 
szym ciągu artykuł opowiadał, że 
Herschel i ci, którym udało się 
spojrzeć przez teleskop, widzieli 
na księżycu rzeki, pola pełne czer- 
wonych maków, góry ametystowe, 
zielone łąki, ptaki podobne do pe- 
likanów i wiele' różnych, bardzo 
oryginalnych zwierząt, między któ- 
remi były małpy ze skrzydłami nie- 
toperzów i t. p. 


Edgar Allan Poe wykazał zaraz, 
po szczegółowej naukowej krytyce 


|artykułu, wszystkie niedorzecznoś- 


ci. jakie tam były podane, lecz nikt 
nie chciał mu wierzyć. 

„New-York Times“ zapewniał, 
że „artykuł zdradzał nadzwyczajną 
i głęboką wiedzę astronomiczną”, 
a wszystkie dzienniki całego świa- 
ta głosiły; że nastała nowa era w 
odkryciach naukowych. 

Takie było zapotrzebowanie na 
ten artykuł, że cały numer musiał 


|być oddzielnie wydany i rozsprzeda 
|no go przeszło 60.000 egzemplarzy, 
|zanim się odkryło, że cała historja 


była prostym wygnysłem nowojor- 
skiego dziennikarza, Ryszarda Lo- 
cke, który przeczytał pierwsze roz- 
działy powieści Poego „Podróż 


ten artykuł w formie „ciekawych 
rzeczy”, nie przewidując,“ że Ame- 
ryka i Europa weźmie to zupełnie 
na serjo. 


Dopiero. gdy sam - astronom 
Herschel w kilka miesięcy później 
napisał formalne odwołanie tej wia 
domości, publiczność zdecydowała 


„się wreszcie przyjąć całą tę histor- 


ję jako miłą anegdotę. 


„Hausa; Pfaala awiksiężycowmapieał | 


Rurczęta 

dla | 
głodujących 
W RAJU BOLSZEWICKIM 


Prasa moskiewska już od wielu 
dni rozpisuje się bardzo szeroko © 
kryzysie mięsnym w Rosji, o za- 
grażającym z tego powodu głodzic 
i o środkach zaradczych przeciw 
tej klęsce. 

Ostatnio Ekónomiczeskaja 
Żizń — podała genjalny projekt, 
który zgłodniałym rzeszom robot- 
niczym w raju bołszewickim ma za 
pewnić dostateczną ilość mięsa i to 
w najiepszym gatunku, bo... kur- 
częta. 


"Naprzekór więc mądrości naro- 
du, zawartej w przysłowiach, ,,pie- 
czone gołąbki (czytaj: kurczęta!) 
będą w Moskwie padały same do 
gabki“. 

Projekt ten polega na tem, że 
w pobliżu wielkich miast, jak Mo- 
skwa, Leningrad, Kijów i t. d. bẹ- 
dą urządzone olbrzymie wyłęgar- 


"inie, mogące odrazu pomieścić 10— 


20.000 jaj. , 
Będzie więc można - co pewien 
czas w określonych terminach ca- 
łemi tysiącami kurcząt obdzielać 
pracujących towarzyszy. 


la | 


Grobowiec 


mamutów 


Z PRZED 50 TYS. LAT 
W grocie podzienmej w ` pobliżu 
miejscowości Czukuta pod Symteropo- 
lem ekspedycja archeologiczna proi 
Ernsta odkryła, wśród narzędzi z epo- 
ki kamiennej i innych pozostałeści pó 


ludziach żyjących w tej epoce, wielk 


ilość kości mammiów. Jak się zdaje, 34 
to kości aż 7 mamutów. Według przy” 
puszczeń uczosych pochodzą one 5 
przed 50 tysięcy lat. 


i Najruchliwsze miasto 


90.500.000 PASAŻERÓW 
ROCZNIE 

Według obliczeń 
najruchiiwszem miastem w Europie 
jest Essen w Zagłębiu Ruhry. Na jego 
terytorjum znajdują się 34 stacje ko” 
lejowe, z których 7 tylko pasażerskich, 
7 towarowych, reszta mieszanych. sie? 
kolejowa liczy 205 linij pod i nadziónie 
nych i 168 na powierzchni. 

Zagłębie Ruhry posiada najbar- 
dziej rozgałęzioną sieć kołejowa. Essen 
stoi w Niemczech na pierwszemi tej 
| scu pod względem obłitości ruchu w- 
|warowego, a na jednem z pierwszych 
co do ruchu pasażerskiego. W r. 1924 
koleje i tramwaje w Essen przewio- 
zły 90.500.000 pasażerów. 


HUMOR_ANGIELSKI 


On: Droga moja, tylko nie 
mów nikomu o tem. że jestesmy 
po zaręczynach. 


Ona: Dobrze, kochany, z wy- 
jątkiem może tylko Lili, bo mi 
kiedyś powiedziała, że nie znajdę 
nigdy takiego giupca, któryby mnie 
chciał wziąć. 


Dw 


PESTERI DIEE PROT NE AR "NE" DZA 


PY. 


Do domu wraca ze szkoły mały 
Robert z wielką księgą pod pachą. 

— Mamusiu, dostałem w szko- 
le nagrodę. 

— Kochane dziecko, a za cóż 
dali ci tę książkę? 

— Pan profesor zapytał, ile nóg 
ma struś, a ja odpowiedziałem, że 
trzy .i dostałem za to nagrodę. 

— Jakto? przecież struś ma tyl- 
ko dwie nogi? 


— Teraz to i ja wiem o tem. 
Ale ponieważ wszyscy chłopcy w 
kiasie mówili, że cztery, więc ja by 
łem najbliższy dobrego rozwiąza- 
nia i dostałem nagrodę. 


RE 


Policjant: Skąd pan masz ten 
słoik z miodem? 

Włóczęga: Przyznaję, panie 
czelniku, że nie hoduję pszczół, a 
czyż można człowiekowi zabrofić - 
gdy sam sobie wyciska kwiaty? ` 


u 


Sedzia: Czy pan jest 
czy niewinien? 

Oskarżony: Panie sędzio, uwa- 
żam, że z mojej strony nie mogę 
wkraczać w zakres władzy trybuśą 
łu i wypowiadać własne swoje a: 
nie. 


winien, 


szył ku wyjściu. Na skręcie alei o-| 
bejrzał się... 
Wiesia wstała i żegnała się z 
pozostającymi. 
Odniósł wrażenie, 


że coś go 
przyjemnego spotkało. Pierwszy 
głos triumfował, a widzisz... inna... 


A jednak poszła, z radością pomy- 
ślał Niewski. Cieszył się. że są je- 
szcze kobiety, które  „niepolitycz- 
nych“ kawałów nie słuchają. 

Coś mu śpiewało w duszy. gdy, 
wmieszawszy się w tłum publicz- 
ności, podążał ku wyjściu. 


Wacław Niewski był synem u- 
rzędnika państwowego w staro- 
stwie jednego z powiatów wschod* 
nich. Skończywszy gimnazjum, wy 
jechał do stolicy i zapisał się na 
prawo. Od ojca na drogę dostał 
błogosławieństwo i list do krew- 
nych z prośbą, aby zaopiekowali 


dzie stawiał pierwsze kroki na bru- 
ku wielkomiejskim. Pełen mło- 
dzieńczego zapału, wziął się do pra 
cy na uniwersytecie. uczył się i 
zdawał egzamina. Mała sumka, któ 
rą dostawał miesięcznie od ojca, 
wystarczała mu zaledwie na utrzy- 
manie. Mieszkał zaś u krewnych ra 
zem z kuzynem, który był studen- 
tem politechniki. Wacek zdawał so 


bie doskonale sprawę, że mała 
sumka, którą dostaje od ojca, jest 
większą częścią pensji, którą o- 
trzymywał jego ojciec, mający je- 
szcze córkę w gimnazjum. Odczu- 
wał również zależność od krew- 
nych, dzięki którym miał bezpłat- 
nie mieszkanie. Te skrupuły zmu- 
siły go do szukania posady, dzięki 
której mógłby odciążyć ojca w wy 
datkach, o co mu najwięcej cho- 
dziło, jak też, aby uniezależnić się 
od krewnych. Szczęście mu sprzy- 
jało: wkrótce dostał nieżle płatną 
posadę w banku. Po roku gratyfi- 
kacja Wacka dosięgła zawrotnej 
sumy trzystu pięćdziesięciu złe- 
tych. Obecnie mieszkał w odnaję- 
tym pokoju na Pięknej, ojcu po- 
dziękował za przesyłanie mu pie- 
piędzy, a nawet od czasu do czasu, 
posyłał młodszej siostrze „na książ 
ki“. Pięć lat prawie zeszło mu szyb 
ko. Przyszedł okres egzaminów 
magisterskich, w związku z które- 
mi zawrzała gorączkowa praca 
wśród słuchaczów. Wacek piękne, 
księżycowe noce wiosenne spędzał 
w swym małym pokoiku na Pięk- 
nej, studjując różnego rodzaju ko- 


deksy, ekonomje i t. p. Na ten o-, 


kres udało mu się dostać w biu- 
rze dwumiesięczny urlop, który po 
stanowił spędzić na przygotowaniu 
się do egzaminów, po zdaniu zaś 
ich — u ojca na Kresach. 


|sił światło elektryczne. 


Północ minęła już dawno i bla- 
dolicy świt zaglądał do pokoju 
Wacka, gdy ten złożył książki i 
skrypta, by choć kilka godzin od- 
począć przed egzaminami, które go 
dziś jeszcze czekały. Wstał i zga- 
Jego ma- 
leńki pokoik pogrążył się w mroku, 
który rozpraszał pomału świt. Pod 
szedł do okna i z przyjemnością. w 
silnym oddechu napełnił płuca, 
rześkiem powietrzem poranku. Po- 
mimo zmęczenia, sen pierzchnął z 
jego powiek. Oparłszy się o para- 
pet okna. zapalił papierosa. 


Różowa zorza, 
chwilą wąziutkim rąbkiem wyglą- 
dała z poza dachów kamienic, 
szybko oblewała kraśnym rumien- 
cem sklepienie nieba. Gwiazdy, któ 
re tak niedawno świeciły jak lamp 
ki jakiejś wielkiej iluminacji, nikły 
teraz szybko jedna po drugiej, jak- 
by gaszone jakąś niewidzialną 


która przed 


„ręką. 


Wacek z radością witał rodzą- 
cy się, nowy dzień. Myśl jego wy- 
leciała ku gasnącym gwiazdom. ku 
Gospodarzowi niebios, ku Temu, 
co zgasił gwiazdy i zapalił słońce, 
ku Szafarzowi szczęścia... 

Myślał o tem nowem, pięknem 


i potężnem uczuciu, które zakwitło 
wonnem kwieciem w jego sercu. 


|Jak żywą, miał przed oczami po- 


R 


"mi 


stać Wiesi. Jej dobre oczy, przysłe 
nięte mgłą smutku, patrzyły na nię 
go z zorzy poranku. Gdy ujrzał ja 
pierwszy raz w parku, został oczaż 
rowany jej pięknością. To, co mó- 
wiły o niej przyjaciółki i jej zacho- 
wanie się wobec dowcipnego zna- 
jomego, kazały mu wierzyć, żę 
jest inną od teraźniejszych kobiet. 
Obraz Wiesi głęboko zachował w 
sercu. Jej oczu nie mógł zapo- 
mnieć. Mówiły mu one, Jak piekną, 
stokroć piękniejszą od je; urody, 
jest dusza Wiesi. Kochał tę duszę, 
duszą całą, całą potęgą swego do- 
brego serca. 


Skąd nagle to tak potężne uczu 
cie? Zadawał sobie pytanie. Kobie 
ty odegrały już pewną rolę w je- 
go młodem życiu. W pierwszych 
latach swych uniwersyteckich stud 
jów, odurzony młodością i powo- 
dzeniem u kobiet, rzucił się w war 
zabaw. Kochał się kilka razy, dziś 
tego nie nazywa miłością. Marzył, 
o Świetlanej miłości dusz, o zwiąż 
ku miłosnym serc na wieki. W PO", 
śród kobiet, które spotkał na swo" * 
jej drodze, nie znalazł takiej, którą 
mógłby pokochać taką miłością. 


Stanisław Baranowski 


(C. d. n.). 


, 
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Z KINOTEATRÓW 


ŚWIATOWID: Statek komedjan- 

tów. Reż. Fiarry Poliard. Muzyka: 

Jerome Kern. Synchronizacja: Jó- 

zef Czerniawski, Wł. biura: Uni- 
versal, P. C. 

Było do przewidzenia, że prze- 
wyst, zbrojny w technikę, rozsadzi 
sztukę, reprezentującą życie prze- 
komponowane na rzecz triumfują- 
cego  tramtadractwa życiowego. 
Leez tudziliśmy się my wszyscy— 
jak narazie, że w tym, „jazzban- 
dme“ znajdziemy i ochłapy sztuki 
piawdziwej. Jak narazie, — powta- 
TZano. 

` Po kolei nas zawiodły: 1) dy- 
namtzm żywłołów,. ktory z dźwię- 
kowym odpowiednikiem nic nie zy 
skał. Tak bardza nic, że aż uderzy- 
fo maie, kiedy w czasie burzy szu- 
kałem oszałamiającego wrażenia, 
przerażenia i uległości w  poświ- 
słach syren. Natomiast żywioły 
wiele zyskały przy akompanjamen- 
cie tonów lirycznych. Wnioski z te 
go poniżej. 

Dalej 2) Chaos, który pokazało 
stę nie ma dla filmu wogóle żadnej 
wartości. Chaosy: wzrokowy i 
wokałny, to nieokiełzmana bezna- 
dziejność, wymykająca się wszeł- 
kim zakusom ujarzmienia. 

Następnie 

3) fonongeniczność, t. j. rozcza 
tewamie z rodzaju głosu osób wy- 
stępujących na estradzie. Niektóre 
osoby świetnie wytłumaczone pod 
względem maski (np. matka w 
„$tatku  komedjantów') z chwiłą 
wypowiedzenia się zdradzają . roz- 
dźwięk, zawarty w nich samych. A 
ponad tem wszystkiem  niedosko- 
nałość środków technicznych stwa- 
rzają te obrzydliwe anachronizmy, 
jakiemi są bieżące filmy dźwięko- 
we. 

Niema dwóch zdań co do tego, 
czynnikiem głównym, rządzą- 
- została. jednak strona ap- 
tyczna, Wokałna doszła , „jako 
akompanjatorska, _ uzuwełniaj jąca i 
w tych granicach. trzeba jej rolę 
określić. Tylko gy, takim wypadku 
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marjaż mie 
Gdyby kapitał był uezciwy — po- 
winien był „zacząć od następującej 
próby: Wziąć film niemy, „ale ta- 
ki, co aż krzyczy” i dosynchronizo- 
wać partje dźwiękowe. Może zaraz 
doszedłby do wyników ujemnych*w 
sensie artystycznym. Pokazałoby 
się, że nie zachodzi potrzeba uczy- 
nienia pewnych scen _ głośnemi. 
One, poprostu, nie wymagają tego. 
W niemym- filmie koordynacja 
zgrzytów i dysonansów jest, utrzy- 
mana właśnie przez bezgłośność— 
przez którą „strona wokalna“ zy- 
skuje pewna aureolę tajemniczości, 
jak opis — najklarowniejszy przez 
słowo. „Pokazywany” „naturalizm 
dźwiękowy” jest pokryty wielką 
symbolistyką nieistnienia, ' niezro- 
dzenia... A z chwiłą gdy się naro- 
dzi, — już stoimy z narzędziami 
krytycznemi. I — przytem — dłu- 
go jeszcze potrwa nim my przesta- 
niemy na dźwięk patrzeć przez pry- 
zmat widzemfa. 

Zatem akompanjament? Tak, 
lecz nie wyłączmie. Dźwięk jest 
również  synchronizowanym ko- 
mentarzem do faktów widzianych. 
Np. w „Szatku komedjantów' koło 
pruje wodę. Ale Czerniowski nie 
daje szumu wody, lecz cichą melo- 
dję. Coprawda chciał niejako po- 
głębić sentyment symbolu uosołbio- 
nego w tem kole, jako wiecznie 
uciekający czżs. To nie jest tak 
bardzo ważne. Traf jest matką wy- 
nalazków. W opisanym przykładzie 
muzyka dościga WYS integralnej 
metafory! 


Sama sztuka „Statek kome- 
djantów“ ma braki, , których wyłli- 
czeniem szczegółowem nie potrze- 


ba się zająć po stwierdzeniu okrop | 


Głos Laury la 
się zasłużonej na- 
zaś . bardzo 
finainą pio- 
Ía- 


nej teatromanji. , 
Płante doczeka 
gany od innych. Ja 
chciałbym „pochwalić 
senkę murzyna, ale boję się 
chowców*, 

Pomimo- tego. -„chctałbym uścis- 
nać tego Mittżynay thoii 
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DROBIAZGI 
FILMOWE 


FILM POLSKI W PARYŻU 


—  m— — 


Kolonja polska w Paryżu 
uczciła rocznicę 1l-lecia Niepodle- 
głości wyjątkowo uroczyście. Dnia 
10-go b..m. odbył się w najelegantszej 
sali koncertowej Pleyela festival mu- 
zyczny z udziałem muzyków naszych, 
przebywających w stolicy nadsekwań- 
skiej. Na sali zebrała się cała kolonja 
polska, personel ambasady in corpore 
ż'p. ambasadorem Chłapowskim na 
czele oraz elita towarzystwa paryskie- 
go. 

” Dnia 1l-go odbył się w kinie „Pa- 
amount“ uroczysty pokaz filmu pol- 
skiego „Z dnia na dzień” reżyserji 
Józefa Lejtesa, który zdobył olbrzy- 
mi sukces. Pierwsze głosy prasy są 
peine uznania. 


(h) 


GÓRY KSIĘŻYCOWE W ATELIER 

(h) Wiadomą jest rzeczą, że wiel- 
ki reżyser Fryderyk Lang realizuje 
swe filmy zawsze z wielkim nakładem 
pracy, wznosząc monumentalne budo- 
wle i nie cofając się przed niczem, 
aby filmom swym nadać gigantyczne 
rozmiary. 

Do swego najnowszego filmu p. t.: 
„Kobieta na księżycu” kazał sobie 
w atelier Ufy wybudować ni mniej, 
ni więcej tylko powierzchnię księżyca. 
Albowiem olbrzymi okręt napowietrz- 

sny, o którym mowa w filmie, ląduje 
ni znanym kraterze księżycowym, 


= Nagrody miejskie 


W Salonie dorocznym 


Magistrat 
wał 1500 zł nagrody m. Warszawy 
w. Salonie dorocznym -Towarzy- 
day 


średniej siły. Autorka. 


«warszawski asygno- 


widocznymi nawet już przez teleskop 
scenarjusze 
Thea Harbow, każe swym podróżni- 
kom wylądować wszakże po tej stro- 
nie księżyca, która jest zawsze od- 
wrócona od ziemi. Tam moga się 
znajdować one fantastyczne kopalnie 
złota, na których podbój wyruszyli 
podróżni. 

Zbudowano więc księżyc w atelier. 
Jest to dziki krajobraz górski. Astro- 
nomowie zdołali zmierzyć niektóre gó- 
ry księżycowe i ustałili, że sięgają 
one niekiedy wysokości 8.000 mtr. 
Oczywiście te, olbrzymy ' górskie 
mogą być w atelier i przedstawione 
tylko iluzorycznie. Powierzchnia księ- 
życa jest pekryta cienką warstwą 
oślepiająco białego piasku, na ziemi 
zgoła nieznacznego, ponieważ atmo- 
sfera nasza jest ciężka i wilgotna. 
Sfabrykowanie tego piasku stało się 
możliwe dopiero po przezwyciężeniu 
licznych trudności, jeszcze cięższem 
zadaniem było usypanie go w ten 
sposób, aby czynił wrażenie, że nigdy 
po nim noga ludzka nie stąpała. — 
Trzeba bowiem wiedzieć, że nasi po- 
dróżni nie spotkali na księżycu ani 
jednego żyjącego tworu. . 

Wszystko duokoła nich jest martwe 
i zastygłe w bezruchu, trwającym 
miljony łat. Otóż ten właśnie nastrój 
całkowicie nieziemskiej skamieniałości 
chciał Lang odtworzyć w tym filmie. 


(h) Na Zachodzie bez zmian zo- 
stało zakupione przez firmę Univer- 
sal Pictures Corporation. 


stwa Zachęty Sztuk Pięknych oraz 
delegował p. Br. Gembarzewskiego 
dyrektora Muzeum Narodowego, 
jako swego przedstawiciela w 'są- 
dzie konkursowym. 


ppzyet ają w 


będzie esah. TEATRY 


STOŁECZNE 


TEATR WIELKI: W sobotę wy- 
stąpi w tytulowej partji Pucciniow- 
skiej „Butterfly” po raz pierwszy w 
Warszawie słynna sopranistka japoń- 
ska p. Tapales Isang, znakomita ar- 
tystka największych scen  europej- 
skich. Partnerami jej będą w ro- 
ach naczelnych p. Skonieczna-Czer- 
nieka i pp. Dobosz i Romejko. Dy- 
rygować będzie lubianym utworem 
Pucciniego po raz „pierwszy Sj Ster- 
mich-Vałcrociata, 


W medzielę o 3-ej popoł. grany 
uędzie  Moniuszkowski „Straszny 
Dwór” pod dyrekcją kapelmistrza Bo- 
Janowskiego, w najlepszej obsadzie z 
paniami Lipowską, Skonieczną, Jaro- 
szówną i panami Bregym, Michałow- 
skim, Palewiczem i Janowskim na 


Wieezorem, najpopułarniejszy ba- 
tet polski „Pan Twardowski” Różyc- 
kiego w wykonaniu całego personela 
bałetowego, pod batutą Ganz 


PO DB E Am 


TEATR NARODOWY: Dziś przed 
stawienie szt. Sheriffa „Kres wę- 
Urówki”. - k 

Autor sztuki R. C. Sheriff przy- 
żechał do Warszawy w piątgje wieczo- 
rem i będzie obecny na prze teniu 
iw Teatrze Narodowym w sobotę. 


TEATR NOWY. — Daje codzien- 
nie komedję Szaniawskiego „Adwo- 
kat i róże”, która w sezonie ubie- 
głym osiągnęła sukces niebywały w 
teatrach dramatycznych. * 


TEATR LETNI. — Dziś i dni na- 
stępnych arcyzabawna krotochwila 
Kazimierza Wroczyńskiegu , Wywcza- 
sy donżnana”. y 

W niedzielę o 4-ej popoi. po cenach 
zniżonych „Proces Mary Dugan“ w 
dotychczasowej obsadzie doskonałej. 


'FEATR POLSKI — gra codzien- 
nie hucznie okłaskiwaną koinedję pa- 
ryską „Pan Fopaz” z Maszyńskim, 
Samborskim i Miłą Kamińską. 

W niedzielę o godz. 4-ej popoł. po 
cenach zniżonych „Dwaj panowie 
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TBATR MAŁY. — Dziś i iw 
|ciesząca się dużem powodzeniem 
medja Molnara „Olimpia. 


W niedzielę o godz. 4-ej PB 
cenach  zniżonych „Koniec pam 
Cheyney”. « 


„CZamUsĄCY sMERYT” W TPA 
TRZE MAŁYM. e. 

Teatr Mały występuje w najbli 
szym czasie z premjerą kroto 
Wincentego Rapackiego eyii 
„Czarujący Emeryt”. Now 
popularnego autora jest inter? 
cym i dowcipnym dokumentem życi 
współczesnego Warszawy i 3 
się zarówno żywą aktualnościa, I e 
szeregiem doskonale podpatrzoñ 
typów. io 

, Popłsową x tytułową, specjal” 
dla niego napisaną, gra Jerzy Les" 
czyński, który jednocześnie reżyse”” 
je sztukę. Obok niego wystąpią" pr” 
Pancewicz-Leszczyńska, Czaplińs sk% 
świeżo pozyskana obiecująca 
siła p. Lubieńska, oraz Fritsche 1 
szczewski, Macherska, Mierzeje”” | 
Modrzewska, Niedziałkowska i $ 
bortówna. 


Rudniekiego. B”. Hemara. y Dekoracje Karoła Frycza. 
q 
B U o 
CYRK OTSTE, St. Mroczkowski - 
ziś: © 4d-ej i 8-ej m. 15. 
powtórzenie 
WSPANIALEGO WIDOWISKA r 


programu JU BIL EUSZOWEG O. 
ATRAKCJE KONTYNENTALNE 


wiz 7 ROCZNICĘ CYRKU WARSZAWSKIEGO. 


WIDOWISKA. 


4 


OPERETKA  REPREZENTACYJ- 
NA. Nowy świat 63. Początek przed- 


stawień o 7.30 i 9.45. „Jedna, jedyna 
noe” bawi, rozśmiesza i zachwyca, 


gromadząc codziennie tłumy, darzące 
oklaskami Rapacka, Wawrzkowicza i 
Szczawińskiego. 


"OPERETKA L. MESSAL. Mar- 
szałkowska 114. Dziś i codziennie 


tylko przez listopad, by uświetnić 


W dzień dzieci płacą połowę. 


* 
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„Złęciste marzenie” operetka w 3 ak. 
tach, muzyką. dwa Hirscha. 

TEATR QUI PRO QUG. — Wie: 
ka rewja akłualna „Coś wisi w po- 
wietrzu”, 


TEATR MORSKIE OKO: Codzien- 
nie wielka rewja inauguracyjna p. t.: 
„Cała Warszawa”. ` 


TEATR ATENEUM. Ul. azeria 
go Krzyża 20. — Dziś komedja Dymo- 


` 


wa „Bronx- -Express” w reżyserji Krasi 


„„| nowieckiego, 


SE a aa" "o. 


PROGRAMÓW AUDYCYJ RA 
DJOWYCH NIE. PODAJEN 
PONIEWAŻ DYREKCJA P 


ZAŚ TYGODNIK, Z KTÓREĆ G0 
JE CZERPIEMY, NIE WYSZE 


AAN eria PMA NZ. (PLAN W WARNA | O 


Koncert 


dla młodzieży 


W celu rozbudzenia wśród mło- | wywołać 
dzieży zamiłowania do poważnej mu- | jak i w sierach przełożonych. 


zyki, rozpoczyna Filharmonja cykl 
koncertów dla młodzieży, które zarów 


nież na niskie ceny - biłetów wejścia 
(od 50 groszy do 2 zł.) oraz dobór 
programit ,i wykonawców, powinny 
zarówno wśród młodzieży, 
szkół, 
wsród nauczycielstwa, rodziców i o- 
|piekunów jaknajwiększe zainteresowa- 


no ze względu na swój cel, jak rów- | nie. Pierwszy koncert odbędzie się w 
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Subwencja 
dla Instytutu Muzycznego 


Magistrat warszawski postano- 
wił wypłacić Instytutowi muzyczne 


mu im. Ant. Grudzińskiego sub- 
wencję w sumie 3900 zł, z tym wa- 
runkiem, że Instytut przyjmie na 
bezpłatną natkę 13 uczniów, ri 
rowanych przez wydział oświaty 


i poleca: 


n , pop 
nadchodzącą niedzielę o godz. 3 yii 
i poświęcony będzie muzyce : 
Wykonawcami będą: orkiestra Me 
moniczna pod dyrekcją Tadeusz4 n” 
zurkiewicza, oraz jako soliści: 4 geal 
"opery, Adam Dobosz i świetna 
paczka, Eugenja Umińska- ja 


| kultury, że wprowadzi obowił? rd 
wą naukę wokalnego i instr” 

| talnego czytania nut oraz bę 
| otaczał EE opieką ” 


si węgierskie 


szampafńiskie ,; 


Motel Europejski s 


w Warszawie. 


Otworzył skład win hurtowy i detaliczny pod firma 


„PIWNICE WIN KOTELU EUROPEJSKIEGO 


obok głównego wejścia Hotelowego, 


vis-à-vis Kemendy Miasta. 
Telefon Nr. 
Wina oryginalne francuskie 


348-22. 
od Zi. 


6.— butelk? 
APR 


25.— 


SKIEGO RADJA NIE PRZYSY " j 
„JICH NAM ZUPEŁNIE, JED 
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Co słychać w Warszawie? 


0 numery 


na wozach tramwajowych 


Władze administracyjne zwróci 
* Się do magistratu, aby na wszy- 
ich wozach tramwajowych i au- 
„4 usach numery linji były umiesz- 
One nietylko ną przodzie wozów, 
Zględnie nietylko na pierwszych 
ozach, lecz również z tyłu, 
Blędnie na wozach doczepnych. 
Chodzi bowiem o to, że pubHcz 
ig niezawsze oczekuje na przy- 
ka” lecz zdąża do przystanku, 
jazie tyłko tył pociągu, który o- 
Nie oznaczony jest tylko na wa- 
Bach linji Nr. 16. 
Umieszczenie tych numerów ko- 
leczne jest również dla kierow- 
W dorożek samochodowych, któ 
ŻY w ten sposób będą mogli orjen 
towa się, czy tramwaj skręca i za 
kżdża im w drogę. 


= 
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Naród się bawi 


62 nowe kinematografy 


taj 


dotychczas w r. 1929 100 nowych 
js w tem 62 na otwarcie no- 
"Yeh kinematografów i 38 różnych. 


BIN 
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trzech wagonów ryb 


k Komisja powołana do przeprowa- 
y ia licytacji transportu ryb so- 
a kich, sprowadzonych z Gdańska 
Połski z ominięciem istniejących 
Rów. t. j. bez pozwolenia na 
ojj powzięła zastrzeżenia co do 
Se być tych ryb, a mianowicie, czy 
4 być one spożyte bez szkody dła 
oi ludności. 
© zasiągnięciu opinji lekarzy po- 
towych starostwa grodzkiego 
wyj SZAwa-Praga, z każdego wagonu 
gt to pewną ilość ryb i przesłano 
3 Państwowego zakładu badania ży- 
ści dla analizy w  laboratorjum 
S 4 stwierdzenia, czy nie zaszedł pro- 
dzj śnilny. Po upływie dwóch go- 
n Otrzymano odpowiedź, że ryby 
tępo daja się do spożycia. Wobec 
wki Zdecydowano przekazać je miej- 
higa zakładowi utylizacyjnemu dla 
czenia. 
; Yby te w ilości trzech wagonów 
45.000 kg. brutto przesłał ku- 
gdański Herszel Dziedzic firmie 
zawskiej „Lacher i Gutowski”. 
dając jest rezultat obchodzenia obowią - 
dcych przepisów. 


W 


lszezędności w utrzymaniu 
toru 


Nowy system naprawy 


to, Ünisterstwo Komunikacji dele- 
h ® ostatnio naczelnika wydzia 
ên; Wierzchni, inż. Hummla i in- 
tew tów Marynowskiego i Pade- 

tego do Niemiec i Francji, ce 
wą; Adania możliwości zastoso- 
zat Na polskich kolejach t. zw. 
t pacii, czyli naprawy złączek 
lo i$ Wych, t, j. drobnego żelastwa 
Mhig “dki, łubki), łączącego szyny 
tai iy Sobą oraz szyny z podkła- 


ną ABB złączek polega 
lą, Tr ŻE złączka szynowa nie jest 
Mh jna w torze do czasu, gdy się 
Bej © Zupełnie miezdatną do dal- 
wę,.Pfacy, lecz zostaje wyjęta 
łuzyęniej, przy częściowem tylko 
łowi lu i poddana w fabryce od- 
karą a przeróbce pod prasą w 
G > stanie.  Zużyta część 
Maj l! Odzyskwje w ten sposób 

Przekrój normalny kosztem 


4 3 
Warszawski urząd wojewódzki wy- 


la Æ 


słabiej pracujących części i staje 
się na nowo zdatną do użycia. 
System 
jest od paru lat stosowany zagra- 
nicą, zwłaszcza w Niemczech i na 
niektórych kolejach francuskich. 
Wedle posiadanych intormacyj 


System ten ma dawać duże oszczęd kast 


ności w kosztach utrzymania toru. 


s 


ofiary epidemiji 4 


Choroby zakaźne w Warszawie 


W okresie tygodniowym od 3 
|do 6 listopada włącznie zanotowa- 
no w Warszawie 41 przypadków 
duru brzusznego i 10 zamiejsco- 
wych, co stanowi o 3 mniej, niż w 
poprzednim tygodniu, I duru rze- 
komego (o 2 mniej), 112 szkarłaty- 
ny i 4 zamiejscowe (o 34 więcej), 


43 dyfterytu i 2 zamiejscowe (o 13 | 


mniej), 30 odry i ! zamiejscowy 
(o 21 więcej), 15 kokłuszu (o 12 
więcej), 4 jaglicy (o 4 mniej), 19 
róży i 5 zamiejscowych (o 16 
mniej), 4 zakażenia popołogowego 
i 2 zamiejscowe oraz 1 drętwicy 
karku, których w ub. tygodniu nie 
odnotowano wcale, 27 gruźlicy i 7 
zamiejscowych (o Io więcej), i 1 


regenerowania złączek | 


PE i Km 


dującego się naprzeciwko szpitala 
Św. Rocha. Tam lekarz dyżurny 
stwierdził pęknięcie czaszki, oraz 
krwotok z nosa i uszu. W 5 minut 
po przeniesieniu do izby przyjęć, 
Barciński życie zakończył. 

* Samochód lekko uszkodzony pozo- 
na podwórzu pałacu Raczyń- 


7 |kałuża krwi i kawałki mózgu. 
/| rowcę, 


„/skich. Na lewem stopniu auta jest 
Kie- 
który wyszedł bez szwanku 
zatrzymano w 1l-szym  komisarjacie. 
Zmarły tragiczną śmiercią  Barciń- 
ski, jechał z hotelu „Europejskiego” 
na kolację do rest. „Savoy”. 


: początek 
5 PALACE ©s:5'. 
N najnowsza kreacja 
o JENNY JUGO 
wc wzruszającym dramacie p. t. 


Ucieczka od miłości 


PRZEJECHANA ©” 
NA CHODNIKU 
Harce samochodów 


Na wiadukcie mostu Ks. Józefa 
Poniatowskiego, na przystanku tram- 


pokąsania przez psa wściekłego (ty wajowym wprost ul. Solec, samochód- 


leż co w poprzednim tygodniu). 


Mokotów —Powązki 


Budowa nowej linji tramwajowej 


Budowa nowej linji tramwajowej, 
mającej połączyć Mokotów z Powąz- 
kami z pominięciem ul. Marszałkow- 
skiej, jest na ukończeniu. Obecnie po- 
zostaje tylko ułożenie kilku połączeń 
i skrzyżowań nowej linji z istniejące- 
mi już linjami tramwajowemi. Naj- 
bardziej skomplikowane roboty w tej 
mierze wykonywane są przy przecięciu 
nowej linji z torami na ul. Wolskiej i 
na Powązkowskiej. Po usunięciu to- 
rów kolejowych na wiadukcie na ul. 
Towarowej, co ma nastąpić za tydzień, 
podjęte będa tamże analogiczne robo- 
ty. Uruchomienie nowej linji spodzie- 
wane jest w początkach grudnia. Bę- 
dzie to nowa tinja okółna, najdłuższa 
ze wszystkich linij tramwajowych w 
Warszawie. 


Wypadki 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 
Dyrektora Związku Przem. Włókien. 

W nocy z czwartku na piątek o 
godz. 1 na Krak. Przedm., przed do- 
mem Nr. 5, wydarzyła się tragiczna 
katastrofa samochodowa, w której 
stracił życie wybitny przemysłowiec 
Marceli Barciński. 

Krak. Przedm. w kierunku Nowe- 
go Światu jechał samochód-taksów- 
ka, prowadzona przez kierowcę Bole- 
sława Wysockiego. W samochodzie 
tym jechał 40-letni Marceli Barciń- 
ski z Łodzi, który onegdaj wieczo- 
rem przyjechał z Łodzi do Warszawy 
na konferencję do Ministra Sławoj- 
Składkowskiego. 

Przed domem Nr. 5, t. j. przy 
wylocie ul. Traugutta, kierowca wi- 
dząc wyjeżdżający z tej ulicy same- 
chód i chcąc uniknąć zderzenia, zaha- 
mował nagle. Wskutek tego tył sa- 
mochodu został zarzucony po mokrej 
jezdni i auto całą siłą uderzyło le- 
wym bokiem w stojący na środku 
jezdni wagon tramwajowy montażo- 
wy. 

Wskutek zderzenia Barciński ude- 
rzył głową w szybę oddzielającą kie- 
rowcę od pasażera, poczem z okrwa- 
wioną twarzą i głową upadł na spód 
auta. 

Na alarm kierowcy i pracowni- 
ków tramwajowych nadbiegł poli- 
cjant i przeniósł przy pomocy prze- 
chodniów ofiarę katastrofy do znaj- 


taksówka, prowadzona przez kierow- 

cę Franciszka Witkowskiego, wjechał 
na chodnik i uderzył przechodzącą 21- 
letnią Lueynę Wesołowską. 

Lekarz pogotowia stwierdzi? 
wstrząs mózgu i ogólne potłuęzenie. 
Poszwankowaną w stanie ciężkim 
przewiozło pogotowie na żądanie cho- 
rej do domu. Kierowca zatrzymany. 


DWA DN! NIE JADŁ 
I: 
Biedny korepetytor 

Na rogu ul. Białej i Ogrodowej 
upadł na chodnik 20-letni Józef Gro- 
nowski korepetytor, zamieszkały w 
przytułku noclegowym. " 

Legarz pogotowia stwierdził, że 
przyczyną zasłabnięcia było wycień - 
czenie, spowodowane głodem. Badany 
Gronowski oświadczył że od dwóch 
dni nic nie jadł. Lekarz, po udziele- 
niu pomocy wręczył młodzieńcowi kil- 


ka bonów na bezpłatne obiady do ja- 
dłodajni. : 
I 


s j 


TRUJACE LEKARSTWA 
Spowodowały śmierć 


Przy ul. Wspólnej 35, w mieszka- 
niu własnem zmarła w zagadkowych 
okolicznościach 49-letnia Marja Du. 
nin-Karwicka. Według oświadczenia 
dr. Orłowskiego, zmarła cierpiała na 
silne ataki migreny i prawdopodob - 
nie, wskutek nadużycia kojących le- 
ków — zatruła się na Śmierć. w 


« à 
+ kad ` 


POŻAR 


Gazu i elektryczności 

W domu 3 na pl. Kazimierza 

Wielkiego, w mieszkaniu Marjana 

Kielichowskiego, robotnika, w sutery- 

nie, wskutek krótkiego spięcia prze- 

wodników elektrycznych, wynikł po- 
żar. 


4 


W krótkim czasie, z powodu sil- 
nego żaru, pękła cienka rura gazowa. 
Wtedy zaczął palić się gaz. Na a- 
larm ' domowników nadbiegł lokator 
tegoż domu, Łukasz Hapon, elektro- 
monter stacji telefonów, który pierw- 
szy zajął się akcją ratunkową. Na- 
stępnie przybyła policja i zaalarmo- 
wała IV oddział straży ogniowej, lecz 
przed jej przybyciem, Hapon zdołał 
pożar ugasić. 


mapai- „ma 


| Wieści 
Rada eksporterów Sie» 


Członkowie Rady wybrani 


Poznań, 15 list. (telef.). — W 
wyborach do rady związku ekspor- 
terów zbożowych wybrano preze- 
sem rady p. Kazimierza Fudakow- 
skiego, na wice - prezesów zaś po- 
wołano pp.: Leona Plucińskiego i 
prezesa Seweryna Dolańskiego. 


Antypaństwowe wystąpienia 


Dwaj redaktorzy pod śledztwem 
a 4 


Wilno, 15 list. (telef.). — Sta- 
rostwo grodzkie pociągnęło do od- 
powiedziałności sądowej redakto- 
rów czasopisma rosyjskiego „Na- 
sza Żiźń“ za umieszczenie artykułu 
p. t: „Ii-łecie niezależności Pol- 
ski“ oraz redaktora czasopisma ży- 
dowskiego „Wilner Tog“ za u- 
mieszczenie przedruku nielegalnej 
odezwy, która ukazała się w War- 
szawie. 


poPv. b 


Bez pieczywa 


W niedziele i święta 


| Poznań, 15 list. (telef.). — W 
związku z tragicznym wypadkiem 
zabicia czeladnika przez majstra 
piekarskiego w Poznaniu, który 
dokonał tego czynu na tle zatargu 
pracy niedzielnej i świątecznej, 
cech piekarski ' uchwalił stosować 
się do ustawy o zawieszeniu pracy 
w te dni. Skutkiem tego Poznań 
będzie pozbawiony świeżego pie- 
czywa w niedziele i święta 


iragedja na- jeziorze 
Chłopiec utonął 

Poznań, 15 list. (telef.)„ —Wczo 
raj Mogilno było świadkiem tra- 
gicznego wypadku. Mianowicie 
dwaj chłopcy wyjechali starą ło- 
dzią na torfowiska. W pewnej 
chwili łódź wywróciła się i chłopcy 
wpadli do wody. Jednego uratowa- 
no, drugi natomiast, 

kowski, utonął. 


niejaki Czaj- 


Śledztwo sejmowe 


W sprawie progów kolejowych 


Wilno, 15 list. (telef.). — Przy- 
była do Wilna podkomisja sejmo- 
wa w osobach posła Jakubowskie- 
go i Chądzyńskiego, którzy w cią- 
gu dnia 13-go b. m. prowadzili 
dochodzenia w sprawie zakupów w 
latach 1926 — 28 przez min. Ko- 
munikacji podkładów kolejowych. 

W tymże dniu komisja prze- 
słuchała w dyrekcji naczelników 
poszczególnych wydziałów oraz za 
poznała się z aktami, dotyczącemi 
zakupów. Zakończenie dochodze- 
nia nastąpiło wczoraj i o godz. 23 
podkomisja opuściła Wilno. Po- 
dcbne badania będą przeprowadzo 
ne również na terenach innych dy- 
rekcyj kolejowych. 


11 listopada 


w Mińsku Mazowieckim 


W przeddzień pamiętnej rocz- 
nicy listopadowej, staraniem Towa 
rzystwa gimn. „Sokół”, został urzą 
dzony odczyt druha profesora E. 
Klickiego p. t.: „W 11-tą rocznicę 
odzyskania niepodległości“. Po 
odczycie odbył się capstrzyk. w 
którym wziął udział 7-my pułk uła- 
nów z orkiestrą, straż pożarna, So- 
kół i Strzelec. Następnego dnia, o 
lg. Io-ej w kościele parafjalnym ks. 


'| Wśród polskich 


Z kraju 


dziekan i kanonik, Józef Bakalaı- 
czyk, odprawił uroczystą Mszę. św. 
po której ks. prefekt, Bronisław 
Pągowski wygłosił patrjotyczno-re- 


ligijne okolicznościowe kazanie. 
Na rynku po 'nabożeństwie prze- 
mówił p.  Kubiatowski, który 


wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniej 
szej Rzeczypospolitej. 

Następnie odbyła się defilada 
wobec władz państwowych 7-go p. 
ułanów, hufca szkolnego, Sokoła, 
Strzełca, harcerzy i harcerek: oraz 
straży pożarnej kolejowej. W pod- 
niosłym nastroju _ patrjotycznym 
dzień 11-ty listopada został zakoń- 
czony uroczystą akademją, zorga- 
nizowaną staraniem komitetu uro- 
czystości 11-go listopada. Program 
akademji wypełniły  dekłamacie, 
część koncertowa oraz odegrany 
„Dziesiąty pawilon“ przez arty- 
stów, zaproszonych z Warszawy. 


Niemiecka konkurencja 


„. Uniemożłiwia Polakom pracę 


15 listopada (tetet). — 
firm maklerskich w 
Gdyni panuje oburzenie z powodu ros 
nącej konkurencji na tutejszym terenie 
ze strony firm niemieckich, mających 
siedziby swoje w Gdańsku. 

Firmy te jak np. „Behnke, Sieg i Re- 
inhold“ która jest również firmą wy- 
bitnie niemiecką, a agentem jej jest w 
Gdyni niejaki p. Pardon, dałej firma 
„Adolph Voigt“, który należy nawet 
do Stahlhełmu, nie przebierając «w 
środkach w walce z polskim konku- 
rentem, zajmują obecnie w Gdyni pra- 
wie pierwsze miejsce w maklerstwie 

Natomiast Polska Agencja Morska 
zajmuie trzecie miejsce Należałoby 
zwrócić uwagę kół kompetentnych, że 
godnym pożałowania jest fakt, że 
przez wymienione firmy niemieckie de- 
klarowane są statki zafrachtowane 
przez połskie kopalnie z Górnego Ślą- 
ska i Zagłębia Dabrowskiego. 

/W październiku r. b. załatwiono 
515 statków na wejściu z 367,368 t. r. 
n. pojemności ładunkowej. Polska A- 
jencja Morska załatwiła 41 statków z 
39,990 t. r. n. „Polskarob'. 27 statków 
30,789 t. r. n. 


p manen 


Fałszerze ięioztotówek 


W rękach policji ` 5 


Gdynia, 


Królewska Huta, 15 listopada (tele- 
fonem). — Tutejszy wydział śledczy 
przytrzymał w tych dniach Dawida 
Herbsta z Pilzna, powiatu krakowskie 
go, jako podejrzanego o puszczanie w 
obieg fałszywych ' monet 5-złotowych. 
Bliższe szczegóły ze względu na śledz- 
two, narazie trzymane są w tajemnicy. 
Dalsze śledztwo w toku 


Bojkot prasy polskie 
Odwet nacjonalistów 
i ew. 
GDAŃSK, 15 listopada. (Telef.). 
W związku z rozporządzeniem p. mi- 
nistra spraw wewnętrznych, odbiera- 
jącego tutejszemu pismu „Danziger 
Landeszeitung” debit — z powodu 
ustawicznie prowadzonej akcji anty- 
polskiej, tutejsza „Danziger Allge- 
meine Zeitung” wzywa senat gdański 
do zastesowania wobec prasy polskiej 
wszelkich możłiwych środków odwe- 
towych. „Danziger Landeszeitung” 
obecnie wychodzi w nakładzie, prze- 
znaczonym dla Połski p. t. „Wolksze- 
itung”. 


CZYTAJCIE 
| rozpewszechniajcie 
POLSKE 


nam nowych abonentów? 


Ś 


Ilu zyskałe 


uma 0 p BK AK 


Mówisz 


ci na Sercu... 


że nasze pismo podoba ci SIĘ... 
A praktycznie coś dla nas uczy- 


rrit? 


Czy 


zowy? 


GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE? 
i3 


„PATEFONY prawdziwe poleca 


GŁÓWNY SKŁAD 


„ADAM KLIMKIEWICZ 


Warunki i Cenniki 
Si 2 Niarszatkowska 154 RE ra 
asd 


MASZYNY DO SZYCIA 


A THE KEMPISTY C2 
WARSZAWA, PLAC ZBAWICIELA 
wejście od Marszałkowskiej 41. 


Pim BA! zo maz wg BRERA 
Zakład ŚLESARSKO - MECHANICZNY 
Warszawa, ul. Leszczyńska 7-a (Powiśle) 

prowadzony przez długoletniego kierownika 
Szkoły Rzemiosł XX, Salezjanów 


wykonuje sołnie, tezminowo 1 tanio: instalacje wodociągowe 

1 ełekóśryczne, okucia okien 1 drzwi, balkony, balustrady, ogrodze» 

nis cmentarne, żakrzje do drzwi I okien sklepowych tudzież wszel- 
kie reparacje, 


Ceny konkurencyjne. Magazyn Konfekcji 
męskiej, damskiej oraz Trykotaży. Wielki wybór Pończoch 


ZYGMUNT MARKIEWICZ 


Warszawa, Plac Trzech Krzyży 18. 


O 
pasta proszek i 
CARMEN eliksir firmy Par- 
«= =  fumerie d'Orient 
są znakomite od dawna wypró- 
bowane średki do pielęgnowania 

zębów. 
Żądać w składach aptecznych 
„A perfumerjach. 


PIÓRA WIECZNE 
separuje specjalny zakład po cee 
nach przystępnych 
S. Kuliński i S$. Zając 


kowy-Świai 33 w podwórzu 
Tel. 140.29. 


zl 


BIAŁE ZĘBY -czyste usta 


zdobią każdą twarz, świeży od- 

dech jest oznaką zdrowia. Przy 

codziennym użyctu rano i wie- 

czorem pasty lub proszku tł eliksiru 

Carmen wszystko to osiąg- 

miesz. PARF. D'ORIENT WAR- 
SZAWA. 


Famy latrery 1 ehamikal]a 
Zdzisław Rudnicki 


Warszawa, Podwale 13 
teL 335-22 1 191-80. 


ZESs siaSzym przyjaciefem... 
że dobro prasy katolickiej leży 


przystłałeś mam choćby to adre- 
sów osób znajomych, którym 
moglibyśmy posłać numer oka- 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjne 


Sp. z ogr. odp. 


Blu w Warszawie, m. Podwale 13 
> telefony 191-60 | 334-22. 
Własne wytwórnie Odzież 
konfekcyjna, odzież techniczna, 
biełiznasportowa, umundurowania. 
J 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, me- 
skie, ueznłowakie, dziecięce oraz 


; nych warunkach. 
Solidna rabota. Goay kosktrescyjsa 


L. Szabłowski, Bracka 6. 


Jedyny Ghrześcijański 
DOM POŃCZOSZNICZY 
JULIAN CYBULSKI 


Warszawa, Nowy Śwlat 38. Tołafoa 148-15. 


poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze. 


Dla wygody 
Szanownych naszych 
odbiorców w Polsce 

zdeponowaliśmy > 

wydawnictwa nasze 
W KSIĘGARNI 
|PRZEGLĄDU 


KATOLICKIEGO 
Warszawa, Krak. Przedm. 71. 


Dom Wydawniczy 
Mario E. Marieffi 
Turyn (Ifalia). 


MEDALE ZŁOTE! 
Petarshurg 1916 r., Warszawa 1927 ra 
' ORTOPEDA 
ANT. KUGLER 
m MARSZAŁKOWSKA Nr, 42 


telafon 1406-52. 


Poleca najnow- 
szych ulepszeń: 


protezy, aparaty 
m] ortopedyczne, pa- 
f sy brzuszne i 
przepuklinowe, 
J wkładki na płaską 
Ñ stopę i obuwie 
ortopedyczne. 


NA RATY Obuwie 
KARPOWICZ WACŁAW $ i p 
Miodowa 6, tel. 152-20. j-e0zn 1628 
Pana | jesienny palta (łagodzące 

j ie, ASP 
aiiejsży JękGISEE anarai daż | dolegliwości 
bardiny, wełny, jedwabie i inne $uzów dna- 

Obuwie ~ wych i prostu- 
jących paluch) 

Najtańsze żródło GERE 

"| orfopedyczny. 


Materjałów 
Elektrotechnicznych 


A. ROTNICKI 


Wileńska 15. Tel. 190-23. 


ANT. KUGLER 


Marszałkowska 42 tel. 146-52 
Medale złote: 1916 r., 1927 r. 
Firma katolicka. 


„ — ass | = OREETYCEWNKCW RWS) 
D E E CR DA > CZA 


Fabryczny Skład Pończoch 
i Trykotaży Y 


Franciszek KRAKOWIAK 


Warszawa, Chmielna 30 
wprost hotelu Royal. Tel. 179-53. 
Poleca wyroby własnej fabry- 

kacji po cenach fabrycznych. 


| BUTY ZDROWIA 


f RSE! To PE a. 
#4 | 
| > czai A.BIERNACKI 
męskie | Elektoralna 19 , 


KAROL STEGNER ul. Trębacka 1i. 


konfekcje damską oddaję na dogod- | 


„Wielka OKAZJA* ZAKŁAD 
KUPNA I SPRZEDAŻY | KAMIENIARSKI 
Antyków, dzieł sztuki, Wykonywa: 


mebli i obrazów 


N. WENTKOWSKI 
Jasna Nr. 12 tel. 170-99 


Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych. 


Ceny konkurencyjna. 


Wowy-Świat Wr. 38, Tal. Nr. 145-92, 


PIECE SZRAJBERA piin 


Mocna I trwała konstrukcja stała he- 
rmetyczneść, a skutkiem tego 50% GSZCZĘ- 
cimości opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych. Zbedneść corocznych remon- 
tów. estetyka. gwarancja, taniość, Prze- 
szło 5006 sztuk w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędy. 


wynalazek i wyrób całkowicie polskie 


KAROL SZRAJBER " "uu. Siig 


DeLee 
< 77 
eow, „ORTOPEDJA 
Mino | AL os 
WŁOCHATE DRINS 
oraz czapki sportowe ! J lecznicze 
i uczniowskie Ba Rupturowe 
poleca: z f bandaże 
‘N3 A umowe 
POCHMARA pończochy 
ZGODA 3. TEL. 79-24, e POLECA 
-| | W. Lachowicz 
Fabryczne Składy Mebli | | ' Warszawa 
M. KLA S U RA MARSZAŁKOWSKA 123 


Warszawa, Żórawia Mr. 2 
I Chmielna 6. 


Poleca meble gwarantowanej do- 
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyńcze sztuki: 
szafy, kredensy, bibljoteki, biurka, 
stoły, oraz wyroby tapicerskie it. p, 
i Ceny niskie. 
Sprzedaż także na raty. 


Pracownia Wyrobów 
Skórzano-Galanteryjnych 
B. FAINGENBLUM 
Nalewki 18, tel. 505-92 


posiada na składzie ostatnic no- 
wości różne torebki damskie, port- 
fełe męskie, teki szkolne adwo- 
kackie i t.p. Do cenach fabryczn. 


NA RATY | ZA GOTÓWKE! 


wykwintne ubiory 
meskie 
poleca firma 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


KRAWIEC 


męski C. Borkowski 
W Warszawie, Marszałkowaka 39-a, 
Telefon 235-96, 
Przyjmuje obstalunkt z własuych 

i powierzonych materjałów, 

po cenach przystępnych 
Solidnym udzielamy kredyt L 
z Ťť E 


SZKOŁA KROJU 


przyjmuję zapisy, codziennie przy- 
jezdnym locum na miejscu 


- Czesław Kurowski . 


| Magazyn Ubiorów Męskich 
Warszawa 
Wspólna 37. Teli, 101-70. 


Zakład Krawiecki 


JAK ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25. 


Poleca wykwintną robotę ze awo- 
ich I z powierzonych materjałów. 


Solidnym udziela kredytu. 


Znany Zakład Krawiecki 


ST. NOWAKOWSKIEGO 
Howy-Śwłat Nr. 62. Telefon 213-33. 


poleca najnowsze fasony. Przyj mu- 
je zamówienia z własnych i powie- 
rzonych materjałów i wszelkie ro- 
koty w zakres krawiectwa wcho- 
dzące CENY DRZYSTĘPNE. 


KRAWIEC MĘSKI 


Władysław Godlewski 


Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13. 
Telefon 406-61. d 
Przyjmuje wszelkie obsfalunki z 
własnych i powierzonych materja- 
łów. 
Ceny przystępne. 


Po 5 zł. tygodniowo 
NA RATY 


Wyżymaczki amerykańskie, 

nakrycia Norblina i Frażeta, 

lodownie pokojowe, maszyn- 

ki do robienia lodów, apara- 

ty „Wecka*, primusy, por- 

celana, szkło i naczynia ku- 
chenne. 


„WYGODA" 


Marszałkowska 38 m. 


* 2-qa brama. 


TAPIGER-DEKORATOR 


Przyjmuje rohoży i przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylko 
w pierwszorzędnym gatunku kana- 
py I fotele KLUBOWE, kryte skó- 
rą, wszelkiemi materjami, otoma- 
ny, tapczany, kozety, materace $0* 
towe i na obstalunki. 
Telefon 533-77 


| 


Gilzy patentowane <% podwójną 
watką „DANDY” patent Nr 714 
Polskiej wytwórni gite 

„ZNiCcZz" i 
Broanitaw Szybowyski I S-ka 
Warszawa, Marszałkowska 49, tal. 162-43. 


Stefan Kiewim 
Warszawa, Chmielna 27, telef. 161-83. 


POLECA KONFEKCJE MĘSKĄ, 


Oraz trykotaże, damskie reformy, 
pończochy t rękawiczki, po cenach 
przyatępnych. 


NOWOCZESNA WYTWOBNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GĄSIOROWSKI 


WARSZAWA, uł, ŻYTNIA 27. 


FUTRA 


fw 


16.XI 1920. Nr. 276 
RATY 


KOD 
PUTRA najd” 
godniejsze i najtanie” 
Przerabianie i reparacja pea 
ter, fasony modne, robot 
solidna. Kacprzyk, Na 
środzka 27, telefon 249- 


na raty 431% 
torminaw? 
przyjmuje wszelkie roboty Z wtar 

nych t powierzonych futet 


M. LACHOWICZ 


Chłodna 8 m. 13, tel. 2383-5% 
a RLAMi 


Ważne dla Pań! 


Wielki wybór futer, palt 
zimowych i  jesiennyć 
najtaniej poleca 
Br. Unkiewicć 
ul. Hoża Nr. 54 m. 2 
p 14 A 
FUTRA "e" wybót 
najnowszy€ 
modeli paryskich. Cen 
przystępne. Warunki doś: 


M. Pleszowski 


Chmielna 36, Tei. 65-5. 
mó 


orat 


gotowe 


sypialnie gabinetowe, sot% 
nymna RATY wytwórni wiad 
nej, poleca F. Urbankow5’ 3 


Wilcza 20 róg Kruczej 
| RZECZA". 


e 
MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, 124^! 
nie, sypłalnie, salony mahonio”,- 
złocone, klubowe garnitury, p 
rzane nowe i okazyjne. Wybór P“ 
knych kompletów okazyjnych M 
niebywale nizkich cenach, lecz Pó 
tówką.— Proszę sprawdzić! Ewen >: 
alnie odpowiedzialnym częścio/. 
kredyt Krucza 34, STEFAND>* 

Prosimy adres zachować 


MEBLE ' CENY wyjątkowoal? 
u kie, icez gotówką. e 
szę sprawdzić! Sypialnie, jad” Mo, 
gabinety, salonów wybór, poledit ay 
cze sztuki. Specjalność: garniť TO 
klubowe tylkó pierwszorzędnej mło 
boty, kryte najłepszemi skörð 
otoman wybór, kozetki, tapē 

Ewentualnie odpowiedzialny?* 

częściowy kredyt HOŻA ** 


Meble kuchennć 


lakierowane emalją gwaranta hyje 
suche w wielkim wyborze off 
nalnych modeii poleca í 
NAJWIĘKSZA KRAJOWA Wiga 
WÓRNIA KOERDEL WAONIA £ 
TELEFONY 451.64 1 203-64- 


Fabryka luster I szliflarnia Szkła 


B-cia BABIC 
Warszawa, Solec 77, tel. 159-0} p 
n 


Lustra meblowe í gałanterylny, 

szkła techniczne oraz wszelki” |, 

boty w zakres szklarstwa WG 
dzące. 


Pracownia 


1 
Artystyczno - Rzeźbiarsko - Kamlaniars* 
K. R. KOZIŃSKIE 


ul. Powązkowska 26 (181 76) 
przy budos tramwajów elektr. 
Tel. 96-52. Kanto czekowa P.x(.7- 
Pomniki z granitu, marmu-U | bot 
skowca. Budowa grobów í 9 

budowlane. 


A 4 pi 
Optyk Amerykańsi 


racje tanio, dobrze 1 NA 


Optyk A. R 


Szpitalna 10: P 


OPTYK 


ST. RUDZKI z KJO 


w podworzu gdzie kino 
'„PAN*% „5 


pp. lekarzy, oraz wszelkit pocą 
EDZ 


kaniu. 


Í 
CENA NUMERU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 ge. zagranica L 


8 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. układ 5-szpaltowy: w tekście 60 gr., za tekstem 50 ge., wzmianki 1 zł. 50 gr. Układ 7-szpaltowy 30 


Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. 
| Ogłoszenia 


Przyjmuje się tylko za gotówkę, 


Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej. 


+ 


Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji 503-59. Administracji 240-15. P. K. 0. 19.119. 


Redaktor odpowiedzialny: LEON RADZIEJOWSKI. 
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